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Role XII.

Przed obradami 
nad reformą wyborczą.

Z ogromnem napięciem wyczekują wszv- 
•HZ dzisiejszych obrad pruskiej Izby posłów 
Chodzi przecież nie o mniej ani o więcej jak 
O pierwszą walną rozprawę nad znanym 
projekami rządowemi, dotvczącemi nowego 
piawa wyborczego w Pru.siech i nowego skła
du pruskiej Izby panów. Jest to niewątpliwie 
moment wielkiego znaczenia historycznego, w 
którym ma bvć przyłożona siekiera do kona
rów trójklasowego systemu wyborczego, tego 
Bajwalniejszego filaru pruskiej reakcji a za
razem ucisku bezwzględnego polaków. Przez 
lat 67 system trójkiasowy pozbawiał szerok:c 
rzesze obywateli prawa wyborczego na rzecz 
garstki bogaczy. Kto miał „wielką portmonet
kę", tego glos znaczył więcej niż setek jedno
stek mniej zamożnych, choćby majątek tamtego 
był najhnidniejszemi środkami zdobyty, a 
choćby wśród tych mniej zamożnych najlepsi 
był: obywatele. Znany przykład okręgu wy
borczego w centrum miasta Berlina najjaskra- 
wk-| trtmtfuwai

Oprawa polaków w szkołach.

KaryKaturainośc doiychczaso-
W«a» nmwn albo raczei hm»«!. -----
go: Wybierało tam w r. 1893. w klasie I. dwucb 
bankierów, w klasie II. czterech bankierów I 
jeden dziedzic, w klasie III. zaś reszta 182 wy
borców, wśród tych kanclerz i trzech mini
strów na równi z kelnerami, posługaczami, 
robotnikami itd. Przeciętnie wvborca I. klasy 
m'ai — uwzględniając statystykę całych Prus 
— 25 razy większy walor wyborczy niż wy
borca klasy łłl. Nie bez przyczyny Bis
marck — sam konserwatysta z krwi i kości 
—- oświadczy! w r. 1867.. że w żadnem pań
stwie nie wymyślono bezrozumniejszego, nędz
niejszego prawa wyborczego. A dochodzi do 
tego owa jawność wyborów, która nie 
zliczonych wyborców zależnych stawiała pod 
przymus sumienia: albo będziesz glosował tak 
jak ci każą, albo stracisz miejsce i dochód! Ileż 
to urzędników, nauczycieli polaków, ile łudzi 
polskich zależnych od pana z ściśnionem ser
cem głos swój musiało oddawać nieraz na naj
gorszego hakatystę!

Teraz pod wpływem wojny i w tych re
akcyjnych murach pruskich prąd demokraty
czny czyni coraz większe wyłomy. Równe, bez
pośrednie, tajne prawo wyborcze toruje sobie 
zwycięsko drogj. Musimv być jednak przygo
towani na walkę bezwzględną, zaciętą. Toż 
to ta sama Izba posów, która wyszła z wybo
rów trój klaso,vych ma obecnie przyjąć nowe 
ptawo wyborcze. Jest to tak. jak gdybv ktoś 
sam na siebie miał wydać wyrok śmerci. Kon
serwatyści mobilizują wszystkie siły dla zwal
czenia reformy, a ponieważ rozporządzają 
prawie większością, więc niespodzianki mogą 
brć różne.

Wystąpienia z frakcji socjalistycznej w 
Parlamencie. Posłowie Brandes, Dr. Erdmann, 
Hüttmann i Jäckel oświadczyli, źe przyłączają 
się do Niezawisłej Partji Socjalno - demokra
tycznej. Podczas gdy poseł Dr, Erdmann wy
stąpił z partji socjalistycznej większości już 
przed kilku tygodniami, poszli jego śladem 
trzej pozostali posłowie dopiero teraz. Frakcja 
socjalistów niezawisłych liczy obecnie zatem 
26 czlonkóv.

Hütthmann, urzędnik Związku Zawodo
wego w Frankfurcie nad Menem, zabierając 
głos podczas Zjazdu socjalistycznego w Würz- 
Łurgu, zapowiedział formalnie swoje wystą
pienie z frakcji socjalno - demokratycznej. 
Posłuje on z okręgu Kassel — Melsungen. Dr. 
Erdmann, literat z Kolonji reprezentuje okręg 
Dortmund — Hörde. Brandes sekretarz Zw:ą- 
zku Zawód, w Magdeburgu przejął w roku 
1912 okręg Halberstadt — Wernigerode po po
dle narodowo - iiberalnym. Jäckel, sekretarz

Zawód, reprezentuje okręg Plauen.

Ovrin miesięcy mija od czasu jak rząd 
w pruskiej Izbie panów przez ministra Brei- 
tenbacha dał uroczyste przyrzeczenie co do 
pewnych ustępstw na rzecz polaków, objętych 
mianem nowej orjentacji. Przyrzeczenie to za
powiadało zniesienie ustawy o wywła
szczeniu. ułatwienie polakom używa
nia mowy o jczyslej i usunięcie ograni
czeń wynikających z § 13 b. ustawy osad
niczej Samo się przez się rozumie, że nie 
test to program, któryby odpowiada’ tym na
szym aspiracjom i słusznym żądaniom, które 
ze stanowiska praw naszych narodowych sta
nowić muszą treść polityki społeczeństwa w za
borze pruskim. Ale niezależnie od tego, dbać 
nmsimy o to. aby chociaż te minimalne i ułam
kowe przyrzeczeń:a rządu zostały spełnione. 
Dotychczas wszystko pozostało w sferze roz
ważań i obietnic. Czas najwyższy, aby ustęp
stwa owe, nie będące żadną łaską lecz spełnie
niem najelemcntarniejszych wymagań spra
wiedliwości zwiały wreszcie urzeczywistnio
ne. Z chw.lą, kiedy nowy prezes ministrów 
lir. Hertłing staje przed pruską Izbą posłów 
i kiedy równoczesmie chwiać się poczynają po
sady reakcji pruskiej pod uderzeniem taranu 
reformy \vyborczej, trzeba i nam energicznie 
nastawać na to, aby choć to, co narazie naj- 
p tutejszą stanowi sprawę kruszenia najbar-
* ’ * - »____i 4 • 1
typolskiego bezzwłocznie uległo utrąceniu i o- 
gładzeniu, przyczem zdajemy sobie naturalnie 
ciągle sprawę z tymczasowego i nagłego cha- 
rekteru tej akcji, nie wyczerpującej bynajmniej 
tego co nam się należy.

Że do najpilniejszych zadań należy spra
wa przywrócenia języka polskiego w 
szkole, co do tego nie ma chyba dwucb zdań. 
Chodziłoby tu przedewszystkieru o polską 
naukę religji jako o postulat, w któryni 
łączą się zarówno Interesy kościelno - reli
gijne jak narodowe, w łączności z tem także 
o naukę języka polskiego, wreszcie u 
wykład polski dla uczniów narodowości 
polskiej we wszystkich stopniach szkolnictwa. 
Wszystkie te trzy punkty stanowią niezbęd
ną całość naszego programu narodowego w 
dziedzinie szkolnej, jakkolwiek zdajemy sobie 
sprawę, że nie wszystkie odrazu dadzą się 
wprowadzić w życie. Nauka religji w języku 
polsktn jest postulatem najaktualniejszym i 
już dzisiaj możliwym do przeprowadzenia. Tu 
jest pierwsza próba szczerości rządu co do chęci 
urzeczywistnienia nowej orjentacji. Tu żad
nych wybiegów ani zwłok społeczeństwo spo
kojne nie ścierpi. Dlatego godzimy się z tem, 
co pisze »Wielkopolanin«:

Zda je nam się, że nadchodzi właściwa 
pora, żeby do rządu zwrócić się z żądaniem 
reformy szkolnictwa w dzielnicach polskich. 
Już »Dziennik Poznaósk'« zamieścił przed 
kilku dniami poważny i głęboko obmyślany 
artykuł w tej sprawie. Dopominać się o tę re
formę winny, naszem zdaniem, Kola poselskie, 
żądać jej winno także społeczeństwo.

Oczywiście nauka religji w języku ojczy
stym jest rzeczą najważniejszą, bo nauka, ii- 
dzielana dziecku w obcym i niezrozumiałym 
dlań języku nigdy, przenigdy nie zdoła prze
niknąć serca i umysłu dziecka, jak nauka w 
języku ojczystym, którego nauczyło się i usły
szało u piersi swej matki. I nauka religji w 
obcym, nieojczystym języku nigdy nie wyda 
tak dobrych owoców, jak nauka w języku oj
czystym.

Ale nauka religji nie wyczerpuje i wyczer
pywać n:e może żądań polskich w dziedzinie 
szkolnictwa.

Ludność polska pod zaborem pruskim, o- 
prócz nauki religji w ojczystym jęzvku. ma 
prawo domagać się przywrócenia nauki języ
ka polskiego i skasowanego w 1872 r. wykładu 
polskiego tak w szkołach ludowych, jak śred
nich, gimnazjach. Szkoły dla dzeci polskich 
winny być szkołami polskiemi. Oprócz tego, 
jak już słusznie podniósł »Dz. Pozn.«, doma
gać się należy swobody zakładania szkół przez 
osoby prywatne, towarzystwa i zw:ą/ki i żą
dać odebrania ustawie o utrzwywanta szkół 
ludowych ostrza, skierowanego przeciwko lu
dności polsko - katolickiej.

Pora do podniesienia tych żądań jest tem 
właściwszą, ponieważ na czele rządu stoi hr.

skith ministrów. W swvin obecnym charak- 
leizr. urzędowym nie może potępiać tego, czego 
centriHU. którego był jednym z głównych przy- 
w of i ov, domagało sę w imię zasad sprawie- 
auwosej i równouprawnienia.

* 'e ■naszym Kolom poselskim na
rzucać się z naszem zdaniem, ale sądzimy, że 
’AOlno wyrazić życzenie, żeby w sprawie tej 
rozpatrzyły sę poważnie i wdrożyły właściwe 
kroki w celu urzeczywistnienia słusznych i u- 
sprawiedł.wionych żądań ludności polskiej.

Tyle »Wielkopolanin«. Co do kół 
naszych, a w szczególności Koła Sejmowego, to 
wiemy, że ono nigdy tej sprawy z oka nie 
spuszczało i jesteśmy pewni, że w danym mo- 
mrade w należytej formie ją poruszy.

rządów. Ambasador amerykański nie przvłą« 
( z' się z powodów formalnych do kroku zbio-» 
rowego trzech mocarstw koalicyjnych.

Pierwsze spotkanie 
parlamentarzy na froncie 

wschodnim,
. O pierwszera spotkaniu rosyjskich i nie

mieckich parlamentarzy pokojowych w dniu 
2o. listopada donoszą do Korespondencji Mię
dzynarodowej z Piotrogrodu przez Haparandę: 
VVe wtorek dn. 27. listopada powrócili rosyj
scy parlamentarze, którzy udali się bvli do na
czelnego wodza woj*. nieprzyjacielskich ce-
jpm pertraktowania o zawieszenie broni, do IJr—-- * ..............ska'na'ftont
przvbvtismv na front moskiewskiego pułku 
piechoty i szliśmy dalej rowem stosownie do 
przepisów międzynarodowych z białą chorą
giewką i trębaczem. W odległości 300 m. od 
znanej pod nazwą „Hannover“ pozycji napot
kaliśmy na oficerów niemieckich. O godz. 5. 
po noludniu zaprowadzono nas do sztabu ba
talionu niemieck:ego z zawiązanemi oczami. 
O godz. 5. min. 30 wręczyłyśmy nasze pełno
mocnictwa piśmienne, wystawione przez ko
misariat ludowy dla spraw' wojny i marynar
ki oraz przez naczelnego wodza Wojsk republi
ki rosyjskiej, dokument odebrali dwaj nie
mieccy oficerowie sztabu gieneralnegó, którzy 
do tego zostali wystani. Rokowania prowa
dzono w języku francuskim. Oferta nasza, 
proponująca rozpoczęcie rokowań nad zawie
szeniem brom na frontach mocarstw wojują
cych i następujacem po niem zawarciem po
koju. przesiana została natychmiast do sztabu 
naczelnego wodza na w’szvstkich frontach, 
księciu Leopoldowi bawarskiemu, i gieneralis- 
simusowi armji niemieckiej. O godz. 8 min. 
20. wieczorem zawieziono nas samojazdem do 
Łasina, gdzie przyjął nas oficjalnie dvwizipner 
Hofmeister. Tenże oświadczył, że pełnomoc
nictwa nasze uznano za dostateczne i że odpo
wiedzi spodziewać należy sie w ciągu 24 go
dzin. Tymczasem nadeszła już 27. listopada 
o godz. 7 min. 50 przed poi. pierwsza odpo
wiedź od naczelnego dowództwa niemieckiego, 
która godziła się na propozycje rozeimową we
dług podanych w pełnomocnictwie zasad. 
Gien. Hofmeister i parlamentarze upoważnieni 
zostali do opracowania szczegółowego nlanu 
dla dalszych obrad delegatów państw wojują
cych. Po wymianie zdań z naczełnem dowódz 
lwem nieniieckiem doręczył nam gien. Hof
meister w nocy na 26 (?) podpisaną przez sie
bie piśmienna odpowiedź na naszą propozycję. 
Odpowiedź oniewa:

1. Niemcy gotowe są rozpocząć bezzwło
cznie rokowania nad zawieszeniem broni a 
naczelny wódz wojsk wszystkich na froncie 
wschodnim jest upoważniony do ich prowa
dzenia.

2. Niemiecki wódz naczelny oddaje pociąg 
specjalny do dvspozvcji delegatów, mających 
brać udział w rokowaniach.

3. Miedzy delegatami a naczelną władza, 
reprezentowaną przez radę komisarzy ludo
wych. stworzy się bezpośrednie połączenie te
legraficzne.

Dalej doniesiono nam. że naczelne do
wództwo niemieckie wydało rozkaz. bv wszę
dzie tam', gdzie nieprzyjaciel nie atakuje, za
przestano wszelkich operacji, podczas gdy bra
tanie się musi ustać, aż rokowania zostaną u- 
kończone. Dn. 27. o godz. 8 rano odprowa
dzono nas z zawiązanemi oczyma do odcinka 
frontu, skąd nas przyjęto.

Koalicja zrywa stosunki z Rosią.
Berlin, 4. XII. »Daiły Chronicie« dono

si z Piotrogrodu: Ambasadorowie koalicji no
tyfikowali obecnemu rządowi rosyjskiemu z» 
pośrednictwem poselstwa neutralnego uchwa
lę «-"wania stosunków politycznych, finanso-

Wiedeń, 4. XII. (W'1'B.) Urzędowo do-» 
noszą Rokowania nad rozejmem z Rosją to- 
cz\ |V" się w dalszym ciągu. Odbyła się ogólną 
w\miana zdań co do punktów noszczególnych. 
to południu odbvlv się wspólne obrady ko» 
misji. Następne posiedzenie plenarne nazna
czono na o. arudn’a przed noł.

Rosja będzie się mieć na baczności. 
ahA uSłJe^am- 3- X,L iWTB.) Według

* ‘ I?- Handelsblad« donosi »Daily Chronicie«, 
ze I roc <j wygłosi! w piątek na posiedzeniu 
Rany riłu-m mowę o położeniu miedzvnarodo- 
wem, w której powiedział: Podczas rokowań 
nędz emv sic mieli na baczności i nie dopuści
my. żeby nie zatarto zasad pokoju pow3ze-h- 
^20. dla którego walczy rewolucia rosyjska, 

ie scierpimy żadnych wwbiegów i wystosii- 
łemy tak do naszych sprzymierzeńców jak i
wrogow stanowcze zadania.
Lząd hołsżewików przeciw kwaterze głównej 
. Piotrogród. 3. XII. fWTB.) Dono^ą, 
ze rewolucyjny wydział wojskowy wvslai prz< 
C1W kwaterze głównej oddział składaiacy się 
z pułków rezerwowych gwardii i rozmaitych 
formacji z karabinami maszsmowemi.

Porachunki bolszewików, 
Kopenhaga. 3. XII. (WTB.) »Beri. Ti-

dęnde« ogłasza doniesienie piotrogrodzki-go 
Pisma »Di?n«. że Rada komisarzy ludowych 
postanowiła na skutek propozycji komitetu 
rewoiucvineeo wypuścić aresztowanych c-z.lóp- 
kow Rządu Tvmcz., skoro otwarte zostanie na
rodowe zgromadzenie konstytucyjne Komisja 
bvłvm ministrom i oŚKćTryrrv*—z^ . »'»Aęianowiła 
bvłvcn rriini-trów. mianowicie ministra ma
rynarki Werderęwsk:eso. ponieważ samowol
nie rzucił swe stanowisko. Tereszczenke. po
nieważ ze szkoda Rosji zawarł tanie układy, 
i n,lni«tra Kiszkina ponieważ zorganizował 
zbroinv opór przeciw rządowi bo!czcw:ków. 
Werderpwskij. który został aresztowany dopie
ro przed kilku dniami, prosił komitet rewolu
cyjny. bv wolno mu bvło udać się ns Krvm, 
gdzie znajduje się jego rodzina. Komitet od
mówi! i rozkazał. bv eo natychmiast areszto
wano w jeso mieszkaniu.

Niepotwierdzone pogłoski.
Berlin, 4. XII, Do rozmaitych niepo

twierdzonych wiadomości rozmaitych pism 
należy doniesienie o wysianiu korpusu ekspe
dycyjnego przeciw Kaledinowi do południowej 
Rosji, tudzież doniesienie, że car M;kołai zb egt 
z Tobolska i udał się przez Charbin do Ja-? 
ponji.

:i ii®.
Niemieckie doniesienie wieczorne,
Berlin, 4. XII. wiecz. (WTB.Y Z żadnego 

frontu nie doniesiono dotąd o szczególniejszych 
wypadkach.

Sukcesy lodzi podwodnych.
Berlin, 4. XII. (WTB.) Nasze łodzie pod-? 

wodne zatopiły w Kanale i na Morzu Północ- 
nem 14 500 ton. Między zatopiońemi statkami 
znajdował się naładowany parowiec francuski. 
„Adfniral ZódĆ" (5980 ton).

Szef sztabu admiralicji.

Komisnikaiy iraneuekie.
Paryż, 4. XII. (WTB.) Sprawozdania 

poniedziałkowe wieczorne: Wielka działalność 
artvlerji w kilku odcinkach na północ od1. 
Chemin des Dames. Walki artvlerji z przerwa«' 
ml na prawym brzegu Mozy. Wr \Voewre pod
jął nieprzyjaciel po gwalłowrtem ostrzeliwaniu 
atak na pozycje nasze na pótnoc od Flirey. 
Ogień nasz powstrzymał szturmujących i 
zmusił do cofnięcia się. Nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie straty. Jeńcy pozostali w rękach na
szych. W Wogiezach nie powiódł się usilowa- 
ny napad na małe jwsterunki nasze w okolicy, 
Violu. Poza tem wszędzie dzień spokojny.

Sprawozdanie belgijskie: Zwykła 
działalność artvlerji.

Armja wschodnia: Średnia działalność 
artvlerji nad Wardarem i na północ od Mo«- 
nastyru. ,

Wyniki konferencji paryskiej. 1
P« r y ż. 4, XII. (WTB.) Na dzisiejszej Ra^ 

dzle ministrów ogłosił minister dla spraw nJ 
gmnicznvch Pichon wyniki konferencji kx 
alicyjnej. Konferencja wydała pod każdvi^

•gdu jüôqch jajrtoa ątą



winszować. Umożliwiły one zabezpieczenie 1e- 
dnoJitrch działań pod względem militarnym, 
fir an.sow vm i gospodarczym. Na podstawie zu
pełnej jednomyślności i ścisłej solidarności za
warte zostało miedzy koal ¡antami układy, ce
buli rozwiązania kwest ji. odgrywających współ 
na role podczas wojny. Zapotrzebowania fi
nansowe koalicji, zapotrzebowania jej nod 
względem uzbrojenia oraz jej stosunki trans
portowe i aprowizacyjne były przedmiotem 
badań szczegółowych. Narady doprowadziły do 
uchwal zupełnie zadowalających. Zamierza się 
stworzyć międzvkoa!icvjnv siłny wydział ma
rynarki. Z punktu widzerda woiskowego zape
wniona jest jednoPtość działania w drodze u- 
tworzenia wspólnego sztabu gieneralnego. któ
ry pracować będzie według programu, odno
szącego się do wszystkich na porządku obrad 
postawionych kwestii. Pod względem dyplo
matycznym stwierdzono zunełną zgodność 
zdań, co do spraw, jake wspólnie powinni ko
al janci uregulować, ażeby zabezpieczyć zwy
cięstwo związku.

Nowe ministerstwo W Anglii. 
Londvn, 4. Nil. (WTB.) »Daily Express.

donosi, że Henderson przyjął urząd ministra 
dla zdrowotności publicznej. Jest nadzieja, ¿e 
proiekt utworzenia te^o nrnisWstwn przvje v 
zostanie na Boże Narodzenie. Projekt ten u- 
państwowi zawód lekarski i zapewni wszyst
kim opiekę lekarską.

S&omunifiiaty łurecfci©«
Konstantynopol. 2. XII. (WTB.) 

Sinai: Wicksze operacje toczyły się ,edvnte w 
okolicy Naalin. Tam dotarlv wojska nasze 
zwycięsko aż do wzgórz nad drogą l.ur doe.tir- 
ei Foka. Bctur cl Fala nieprzyjaciel zdoła! je
szcze zatrzymać. Skutecznej pomocy doznały 
wojska nasze ze strony swych sąsiadów po 
prawicy, którzy bstaljonem szturmowym pod
jęły śmiała wyprawę aż do El Burdż. pod zas 
której zdobyto wielką ilość karabinów maszy
nowych. Na reszcie frontu miejscami ogień 
działowy. Na zachód i południe od Jerozoli
my spokój. Pozatem mc osobliwego. .

Konstantynopol, 3. . Ali. (" . 
Sinai: Na calvm froncie spokój, z wyjątkiem 
zw vklego ogn a działowego. Nasi lotnicy rzu
cali bomby na wyspę Imbros.

Henderson o liście Landsdowna.
Berlin, 4. XI. (WTB.) Przywódca ro

botników Henderson powiedział w Manchester 
do przedstawiciela »Daily News« o liście lorda 
Landsdowna, że jest nim bardzo uradowany. 
Henderson ponownie wyraził nadziei?, ze rząd 
angiePki otwarcie oświadczy swe cele wojenne 
i że nie odczeka, aż Ameryka te same poczyni 
doświadczon a co koalicja. Wilson pragnie nie
wątpliwie pokoju dziś tak samo jak w r. 191b. 
Ma on nadzie ję, że Lands łowne rozpoczęte swe 
Usiłowania prowadzić będzie dalej.

Zamknięte pismo szwajcarskie.
Berno, 3. XII. (WTB.) Pismo gienewskie 

"»Paris-Geneve«, które w ostatnich dniach o- 
glaszalo sensacyjne rewelacje.o szeroko rózga 
łęzionem szpiegostwie koal cji przeciw Szwaj- 
carji. zostało mocą uchwały szwajcarskiej Ra
dy Związkowej zakazane na przeciąg wojny.

Miii umofrd n i i i Uuruiuiu uuioguuji

' i austryjackief.
Po raz pierwszy od wybuchu w7ojny ze- 

traly się w Wiedniu Delegacie austro-węger- 
«kie celem uchwalenia budżetu wojennego i 
rozpatrzenia ogólnej sytuacji politycznej. De
legacje — są to wydziały Parlamentu austry- 
jaekiego i Sejmu węgiersk‘ego, które zgodnie 
uchwalać muszą wszystkie wydatki na sprawy 
wspólne obu częściom monarchii austro- 
węgtorckiej, a więc przedewszyslkiem na poli
tykę zagraniczną i wojsko. Każda delegacja 
składa się z GO przedstawicieli Parlamentu 
wiedeńskiego wzgl. Sejmu budapeszteńskiego. 
Obrady odbywają się zwykle oddzielnie, inogą 
być jednakże zwołane także wspólne posiedze
nia. Uchwały obu c’al muszą być zgodne dla 
¡prawomocności przedłożenia.

O obradach delegacji auslryjackiej dono
szą z Wiednia: Wczoraj dnia 3. grudnia od- 
bslo się pierwsze posiedzenie austryjack:ej 
Delegacji. Zjawili się prawie wszyscy delega
ci w komplecie. Prezesem obrano chrzęścijań- 
sko-spolecznego posła ks. prał. Hausera, 
który powitał p erwszy promień nadziei co do 
blizkiego pokoju i wyraził życzenie, żeby u- 
rzędowi spraw zagranicznych udało się przy
prowadzić rokowania pokojowe do pomyślne
go rezultatu. Mowę swą zakończył Hauser o- 
krzykicm wzniesionym na cześć cesarza. Wi
ceprezesem obrano członka Izby panów, Bi
lińskiego. Hrabia Czernin przedłożył zgroma
dzonym prowizorjum budżetowe na rok 1917- 
13. Przewidywane koszty na rok przyszły o ile 
trwać będzie wojna wynosić będą 20 miłjar- 
<^.<?W- .Dotychczasowe koszty wojenne wynoszą 
43 rn Ijardy. Delegaci niemieccy i delegat ru
ski Wass ił ko stawili wniosek, aby Dele
gacja zechciala uchwalić: „Austryjacka Dele
gacja godzi się na politykę ministra spraw za
granicznych. zmerzającą do lego, aby w po
rozumieniu ze sprzymierzeńcami osięgnąć jak- 
najspieszniej trwały, honorowy pokój, któryby 
gwarantował terytorialną całość ‘austryjacko- 
węgierskiej monarchji i jej przyszły swobodny 
rozwój w dziedzinie politycznej i gospodar
czej.

Poseł Daszyński (socj. polski) i towa
rzysze jego stawili wniosek następujący: De
legacja zcchce uchwalić, że austryjacka Dele
gacja godzi się na politykę ministra spraw za
granicznych co do zawarcia jakna¡prędzej o- 
gólnego pokoju i oczckuie, że minister wystą
pi energicznie podczas rokowań pokojowych zą 
utworzeniem państwa polskiego zdolnego do 
życia i rzwoju i odpowiadającego narodowym 
prawom polskiego narodu, a w ten sposób mi
nister jaknajskutecznięj stanie w obronie in
teresów monarchy.

Czeski poseł Stanek (czech) wniósł o 
wybór radv pokojowej złożonej z przedstawi
cieli wszystkich narodów monarchji dla zbli
żających się rokowań pokojowych. Poseł Kur-

ner "(czech) złożył wniosek dotyczą w zabez
pieczenia prawa nietykalności delegatów Klo- 
facza i b. delegata Kramarza. Pod koniec po
siedzeń^ czeski delegat Stanek, imieniem 
czeskich i jwłudniowo-słowiańskich delegatów 
zożvł oświadczenie, dotyczące prawa narodów 
stanowienia o sobie i przv tej sposobności os
tro zwracał s’ę przeciwko oświadczeniu w tej 
materji austryjackiego i węgierskiego prezesa 
m.nistrów..

Z jiowodu ostrej uwagi pod adresem Wę
grów powołał prezydent delegata Stanka do 
porzn !ł-.u. co wywołało żwc protesty u Cze
chów i południowych słowian.

Hr. Czernin o położeniu.
Przemówienie w komis p Delegacji 

au*liyjacki« j.
Widen. 4 XU. (W I B.) Na posiedzeniu 

komisj- dla spraw zewnętrznych w Delegacji 
Rady Państwa minister dla spraw zewnętrz
nych hr. Czernin miał następujące expose:

Wysoka Komisjo! Z żywem zadowoleniem 
witam zgromadzenie się Delegacji, które daje 
okazję tak długo upragnioną, a przezemnie n c- 
niniej niż przez Panów pożądaną, do roztrząsa
nia jiołożenia zewnctiz.no - politycznego mo
narchji przed forum konstytucyjnem. Witam 
Delegacje z zupełną ufnością, że Austro - Wę- 
nry z ich czynności czerpać będą siły po! t\rz
nę, które w łączności z owocami wielkich czy
nów orężnych wspólnej armji, okrytej chwalą 
monarchji austro - węgierskiej wyjdą na po-
Z"Trzy lata zgórą upłynęły od ostatniego po
siedzeń a Delegacji. Czas ten obejmuje łańcuch 
wydarzeń hislorji światowej, których objętość, 
znaczenie i wpływ wychodzą poza, ramy izy 
nów w jakiemkolwiek okresie liistorji. Nie
zwyciężone w tej wojn-.e, której nie było łow
nej, stoją Austro - Węgry i ich wierni. sprzy
mierzeńcy wobec przeważającej siły, jakiej ro 
wnież jeszcze nie bvlo.

Wśród lego zmagania się, żałowany przez 
nnrodv monarchji austryjacko - węg erskiej, 
których dobru poświęcił był całe życie, zmart 
cesarz i król Franciszek Józef I. i nie było mu 
dane dożyć honorowego zakończenia tej woj
ny, przez niego tak upragnionego. Świadom 
obowiązków monarchy nowoczesnego i odpo
wiedzialności, na nim ciążącej. Cesarska i Kró
lewska Mość cesarz i kroi Karol wstąpił na 
tron ojców swych i ręką pewną, powodowany 
prawdziwa i głęboką ludzkością, k eruje naro
dami Austro - Węgier. Choć przeszłość, od po
łowy roku 1914 przeważnie rozgrywała się w 
świetle jawności, to jednak uważam za konie
czne na tem miejscu dać krótki pogląd na wy
padki ostatnch trzech lat.

Nasze długoletnie ścisłe przymierze z Nieni 
cami przetrwało pa ¡świetniej próbę ogniową. 
Jakie znaczenie pasiada pozyskanie obu no
wych sprzvm ’erzePców, Turcji i Bulgarji, dla 
naszych wspólnych zadań, nad tem obszerniej 
rozwodzić się nie pc trzeba. Życzymy sobie dal
szego trwania tego .przymierza laVi^ nn w«.»cuziai minister spraw zewnętrz
nych o Wiochach: Składając swoją deklarację 
neutralności, wtochy zdradziły nas nietvlko 
formalnie wskutek niedotrzymania swego obo
wiązku sprzymierzeńca, lecz także materjalnie 
przez znaczny pożytek polityczny i miltarny, 
jaki powstał dla naszych przeciwników. Zdra
dę popełnioną Wiochy ciężko odpokutowały. 
Armje włoskie musiały w jedenastu ciężkich 
walkach daremnie jxiśw'ęcać setki tysięcy 
swych żołnierzy. Pod dowództwem naszego 
monarchy sprzymierzeńcy przełamali żelazny 
wal i od zwycięstwa dążyli do zwycięstwa. Od 
śmierci króla Karola rumuńskiego w jesieni r. 
1914. hstorja Rumunji była hislorją bezustan
nej zdrady. Przedstawiwszy wydarzenia aż do 
rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich z Ru- 
munją, powiedział: Rozstrzygnięcie stosunku 
zdradzieckiego rządów włoskiego i rumuńskie
go tak w Rzymie jak w Bukareszcie spowodo
wała okoliczność, że koalicja, zawsze hojna w 
przyrzekaniu na rzecz obcego obszaru tym 
państwom otworzyła widoki na bogatą zapłatę 
w kształcie wielkich obszarów monarchji. Na
dzieja tej zapłaty rozwiała się. Także w Ser- 
bji i Czarnogórzu ludność musi zadać sobie py
tanie, czy dynastiom i rządom jej dobrze ra
dzono, gdy pod wpływem koalicji rozjx>częfv 
walkę z nami. Współczucie wszystkich ludzi 
uczciwych zwraca się do Grecji, która nie po
nosi winy w swym losie. Naród albański co
raz węcej uznaje wartość poparcia go przez 
monarchję, a z środowiska jego niech wyni
knie życzenie przyszłego oparcia się o nas. 
Przechodząc do .hislorji Polski podczas wojny, 
minister powiedział na końcu swoich wywo
dów: Gdv inne mocarstwa narodowi polskie
mu czvnilv tylko przyrzeczenia, mocarstwa 
centralne w miejsce słów postawiły czvnv. u- 
wolnienie Polski rosyjsk:ej i restytucję pań
stwowości Królestwa Polskiego.

Gdy po zawarciu traktatu pokojo
wego odpadną przeszkody sprzeciwiają
ce się zupełnej niezawisłości, wtedy 
Polska będzie mogła sama decydować o swojej 
przyszłości państwowej. Dwoma ostalniemt 
wiełkiemi wydarzeniami są stan wojenny mię
dzy Niemcami a Stanami Zjednoczonemi w 
Ameryce oraz wybuch rewolucji rosyjskiej. 
Choć między nami a Stanami Zjednoczonemi 
nie było żadnego, właściwego konfliktu, zer
wanie stosunków dyplomatycznych z Unią 
było nieodzownem następstwem stanu wojen
nego między Stanami Zjednoczonemi a Niem
cami.

O przewrocie, jaki w państwie rosyjskim 
nastąpił nie niogę teraz już z tego powodu wy
dać sądu ostatecznego, ponieważ wydarzenia 
tamtejsze nie doszły jeszcze, jak się zda je, do 
ostatecznego ukończenia. Niewątpliwą jest rze
czą, że w Rosji klasy do pokoju skłonne, sta
nowią przeważającą większość narodu rosyj
skiego. Przykładając do tego wagę podkreślam 
następujący fakt: Austro - Węgry i ich sprzy
mierzeńcy nie usiłowały nigdy wywierać

* wplvwu na ukształtowanie wewnętrznych sto- 
> sunków Rosji. Dalej, mocarstwa sprzymierzo-
• ne hyly zawsze gotowe z rządem niegdyś w

Rosji u steru stojącym oraz z wszystkimi in- » 
nymi przeciwnikami nawiązać pertraktacje. 
Szczerze pragniemy dawn ejszy przyjazno. - 
sąsiedzki stosunek do ludów Rosji wznowić i 
utrzymywać z niemi w przyszłości ożywione 
stosunki przyjacielskie.

Mnister wspomniawszy o zasługach 
państw neutralnych, Papieża i Krzyża Czerwo
nego około państw centralnych, tak dalej mó
wił:

Rzucając wzrok na położenie obecne mo
żemy stwierdzić, że Austro - Węgry dotąd sku 
tecznie załatwiły się z walką obronną im na
rzucona. Gospodarcza i finansowa siła monar- 
chj: okazała się nad oczekiwanie silną. Go
spodarcze dążenia obu państw monarchji zo
stały naturalnie ściśle ograniczone przez woj
nę Podczas pertraktacji z państwem niemiec- 
kiem już zapoczątkowanych celem przygoto
wania nowej regulacji naszych stosunków go
spodarczych zdołamy, jak się spodziewać mo
żna, życzc.Te zamienić w czyn. Nie łudząc się 
zwodniczym optymizmem i wolny od pesymi
zmu przv patrzeniu mojem w przyszłość uwa
żam moją umiarkowaną lecz na przekonaniu 
polegającą ufność za zupełnie uzasadnioną. 

Zwiększające wyczerpanie przeciwnika, n epo- 
wodzenie ofenzywy nieprzyjacielskiej na 
wszystkich frontach, ogromny sukces naszych 
przedsięwzięć militarnych i zawsze wzmaga
jąca się skuteczność walki podwodnej — na 
tern wszystkiem opieramy uzasadnienie na
szego jirzypuszczenia, że najcięższa część za
dania już jest przez nas spełń ona. Tak więc 
z podniesionem czołem w ufności pełnem. na
stroju spodziewać się możemy wschodzącej ju
trzenki pokoju. Jeśli powiem, że daną jest mo
żliwość zawarcia pokoju w bliższym czasie, to 
w nienem grupie mocarstw naszych przypisać 
zasługę około stworzenia tej możliwości. Świa
domi naszej niezwyciężoności. co ogólnie po
znano, wspólnie z naszym sprzymierzeńcem, 
mieliśmy odwagę jako perwsi przeciwnikom 
naszym podać dłoń do zgody i, zaproponować 
im zapoczątkowanie pertraktacji. .

Jedynym rządem, który myśl przez nas 
rzuconą przyjął, był rosyjski Rząd Tymczaso
wy. który oświadczył że Rosja nie ma zamiaru 
panować nad innemi narodami i przemocą o- 
kupować obce obszary, lecz dążv do trwałego 
pokoju. Na to oświadczenie rosyjskiego Rządu 
Tymczasowego rządy mocarstw centralnych 
stwierdziły tożsamość celów swoich i rosyj
skich.

Gdy hr. Czernin wygłosił swój referat o 
położeniu zewnętrznym, zabrał glos hr. T i s z a 
mówiąc, że korzysta z sposobności, aby z zu
pełną stanowczością podnieść protest przeciw 
hasłu stanowienia o sobie narodów, i przeciw 
temu, że monarchję stawia się poniekąd pod 
opłeke trybunału międzynarodowego.

Hr. Juljusz Andrassy. jako mówca par
tii rządowej, przyłączył się do uwag hr. Tiszy, 
z którego wywodami zgadza się jaknajzupeł-

1 Następnie zabrał glos hr. Czernin. Wska
zał na ustęp mowy tronowej głoszący, że nie 
złożvmv miecza, dopóki nasi nieprzyjaciele nie 
wyrzekną się wyraźnie swoich szalonych wa
runków i planów gwalcicielskich. Minbtei 
stwierdził pojem, że, przeważna większość_De- 
wisko.

O wrażeniu mowy hr. Czernina donosi na
stępu iacy telegram:

Wiedeń. 4. XII. (WTB.) W komisji dla 
spraw zagranicznych węgierskich Delegacji 
wygłosił minister spraw zagranicznych hr. 
Czernin mowę, którą przyjęto bardzo przychyl
nie. Pod koniec odezwały się ożywione brawa 
i oklaski. Socja!;sta Ellenhoser wystosował 
do ministra Czernina pytanie, co do podanych 
przez gazdv wiadomości, według których De
legacje maja bvć odroczone z powodu blizkich 
rzekomo rokowań pokojowych. Minister oś
wiadczył: Stoimv dziś w początkach rokowań 
rozeimowych z Rosja, które oczywiście pro
wadza przeważnie, jeżeli nie wyłącznie czyn
niki wojskowe. Jest naszem życzeniem, żeby 
po rokowaniach rozejmowych nadanily. o ile 
możności, rokowan:a pokoiowe. Gdvhv to na- 
nastąpilo. natenczas musialbym wyiechać i 
wziąć udział w rokowaniach. Nikt chyba nic 
zaprzeczy, że będzie to wówczas moim oho 
wiązkipm. Co się tutaj ma stać, czy miano 
wicie Ddepacje obradować mają w dalszym 
ciągu lub nie, co do tego nie zapadła dotąd ża
dna decyzja. Przyszłe posiedzenie 11. grudnia.

Cesarz Karol pragnie pokoju.
Wiedeń, 4. XII. (WTB.) Koresponden 

cja Ausryjacka donosi: Przyjmując Delegację 
austryjacka zauważył cesarz wobec prezydenta 
Hauser‘a: Będzie to najpiękniejszy dzień mo 
jego życia, gdy będę mógł zawrzeć jiokój.

Ze świata.
Nieszczęście koleiowe.

H n n o w e r, 4. "Nil. (WTB.) W nocy z 3.
na 4. bni. najechał między dworcem Ahlent i 
Hamm pociąg 22 Berlin-Kolonja na urwaną 
na torze pozostałą część pociągu specjalnego z 
jeńcami włoskimi. W gruzy, pokrywające także 
lor sąsiedni, wjechał pociąg towarowy. 35 pa
sażerów pociągu, miedzy nimi 8 landszturmi- 
stów niemieckich i urzędnik pociągu jest zabi
tych a 45 ludzi odniosło obrażenia. Podróżni 
pociągu kurierskiego nie są ranni. Szkody w 
materjale są znaczne.

Rok Kościuszkowski.
Ze środy piszą nam: Na Pczne zapytania 

czy w mieście naszem odbył się obchód Ko 
ściuszkowski, odpowiadam niniejszem, iż ob 
chód odbył się It. j 12. listopada. A były to 
w‘eczory lak piękne, iż pozostaną przez dłu
gie lata w pamięci uczestnikom, kórzy po
mimo cen wygórowanych zapełnili salę jw 

brzegi, a jeszcze część większa publiczności 
musiala odejść z żalem nicuzyskawszy bile
tów. To też warto w kilku słowach opisać 
przebieg obu wieczorów. Upiększeniem obcho
du urządzonego przez Zjednoczone Towarzy
stwa zajęła się p, Drowa Lihckowa. Wykład 
piękny wygłosi! ks. prób. D y k i e r l z Kąko-

lewa. Prolog wygłoszony przez p. noPneś'
jako też deklamacja p. Gabryrlew cjówio- l 
wiejskiej dziewczyny wypadły bardzo la ln;e. 
Pp. Bracki z Poznania i Malicki ze śr««!y 
swojemi deklamacjami zasłużyli na wielkie u« 
znanie. Śpiewy chóroyye Toyyarzystwa ,.(.ecv< 
lji“ pod batutą p. Zaręby wvad!v hezuagnmiie, 
akompaniament zaś z zrozumieniem i hczi»-< 
ciem wvkonanv przez znaną nam z dawii< j-i 
szych występów p. Jadw gę Gabryelewiczó-i 
wnę ze Źrenicy, wypadl doskonale. Znkmi«. 
czenie wieczorów tworzył ż.vwv obraz »apote
oza Kościuszki«, podczas którego odśoiewano 
za kulisami na glosy z. akompanjamenlein for
tepianu »Patrz Kościuszko na nas z nbl.a«. 
Hvmn »Przed Twe ołtarze«, odśpiewany z za
paleni przez publiczność, uzupełnił w eczory. 
Wszystkim, kórzy do upiększenia wieczorów 
sic przyczynili, składamy nasze slampoBkic 
„Bóg zapłać“. Jeden z uczestników.

Wiadomości miejscowe i potoczne
Poznań dnia 5 go grudTa 1917.

K ai en dar z D z i ś : Sany. Od Ktysnny
Smtoslawy

Jutro : M keiaia B.. Leonycji 
Jarogoiewa

«'schód słońca Dziś: 7 55 zachód : 3 46
Jutro: 7 57 „ 3 45

«'schód księżyce Dziś: ,1. 4 n 1 2~
Jutro: rano „ 11,58

— * Przepowiednia pogody7 beri, stacji 
meteorologicznej na czwartek 6 bm.: chwila
mi mgła, pozatem sucho, nawet pogodnie, ale 
mroźno.

OSOBISTE
>_ * Egzamin lekarski. P. Franciszek Ksa

wery Cieszyński zdał na wydziale medycznym 
Uniwersytetu berlińskiego egzamin doktorski 
na mocy pracy z zakresu balneologji.

WIADOMOŚCI M1FJSCOWF.
— * Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego

w Poznaniu: .
W czwartek ukaże sie raz jeszcze do

skonały dramat Tadeusza Rittnera ..W małym 
domku“. zyskający coraz większe powodzenie
u publiczności. . .»

W piątek po raz czyyarty ,.Czartow«Ka 
sawa“. sztuka ze śpiewami i tańcami .1. Gula- 
siewicza. Ponieważ na ostatnich przedstawie
niach tej efektownej sztuki większa rzęsę pu
bliczności odchodziła licz biletów od kasy, 
przeto uprasza się wcześniej nabywać bilety w 
księgarni p M. Niemicrkiewicza.

W sobotę „Czartowska ława po raz
P,9*W n i e d z i e 1 ę po południu „Gwiazda Sy
berii*, dramat historyczny L. hr. Starzeńsk e- 
go. — Wieczorem po raz szósty „Czarto
wska lawa“. ,

Początek przedstawień wieczorem punktu
alnie o godz. pól do 8.

— ■ — --------a — ;.,. „onrwiió mnłn9 r” I.-*y-
garn-. o. M Niemierkiewicza olać Wilhe mow- 
ski 3 Od end? *t |J ( ot 3—-S

— ♦ Nabożeństwo na św. Rochu na Mia
steczku (w Poznaniu): W piątek 7. bm. o trzy 
kwadranse na 7 msza św. z wystawieniem 
Najśw. Sakr. W święto Niepok. Poczęcia Najś. 
Marii Panny i w n edzielę 9. bm. msza św. o 
8. — Książki do czytelni proszę wszystkie 
dla rocznej kontroli oddać w niedziel0 18. bm.

Ks. Dams.
— * Obchód Kościuszkowski. Tow. Mło

dzieży Polsko - Katolickiej pod wezw. św. 
Stanisława Kostki w Poznaniu (śródmi°śe:e) 
urządza w niedzielę 9. hm. o godz. 7 wieczo
rem na sali Domu Królowej Jadwigi. Aleje 
(Wilhelmowska) 1. uroczysty obchód ku ucz
czeniu Tadeusza Kościuszki. Na program skla 
dają sie: Słowo wstępne, wykład ks. kan. Prą- 
dzvńsk:ego. śniewy chórowe, występy muzycz
ne. deklamacie i obraz drama1vcznv ..Koś
ciuszko w Petersburgu“. Zaznaczamy, iż śnie
wy chórowe „Marsz Konfederatów Barskich? j 
..Marsz Tadeusza Kościuszki“ (F. Nowowiej
skiego), nigdzie jeszcze nie śpiewane, wyprowa
Iza Tow. nasze poraź pierwszy. W przerwach 
koncert. — Bilety w cenie t.50 mk . 1 mk.. 75 
fen. i 50 fen. poprzednio nabvć można u fryz-- 
iera p. Bucka, Małe Garharv 3.

— * Pielęgniarki wiejskie. »Gnieźnieńskie 
Wiadomości Parafialne« pisemko tygodniowe, 
wydawane przez tamtejszych ks. proboszczów 
zamieszcza poniższe uwagi, które gorąco po
lecamy rozwadze naszych czytelniczek: Jedną 
z najwięcej palących spraw, których konie
czność wyłoniła sie z cala siłą nodczas oho-nej 
wojny, to wykształcenie pielęgniarek wieiskieh. 
Władza świecka widząc w ustanoweniu ta
kich pielęgniarek żvwotnv interes państwa i 
ludności, nosi się z zamiarem ujęcia tej spra
wy w swoie recc w tej myśli i w tem przeko
naniu, iż konieczna iest rzeczą. abv matkom 
rodzin, wskazanym dziś na pracę poza domem, 
na za jecie się gospodarstwem i temi wszvst- 
kiemi sprawami, które dotychczas spo zywa- 
lv na barkach mężczyzn, ująć kłonctu o cho
rych w domu, o pielęgnowanie dzieci -u ces 
państwa schodzi się zupełnie z inteicse... Ko
ścioła naszego, bo te same powody wskazują 
i nam na naglacą potrzebę pielęgniarek, a do
chodzi jeszcze ten wzgląd, że w chwili. gdv u- 
-tawa państwowa wejdzie w życie, trzeba nam 
posiadać już dostateczną ilość wykształconych 
pielęgniarek. ahv ludność nasza katolicka nie 
poniosła uszczerbku. Wiadomą jest rzeczą, że 
w wielu parafiach znajdują się osoby, które, 
owiane gorętsza miłością Boga, zdążają do od
dania się służbie na posłudze bliźniego, a któ
re nie znajdując dostatecznego pola do tej pra
cy w domu, zwvkle zaspakajają jiotrzchę swej 
duszy prźez wstąpienie do klasztoru. Lecz nic 
zawsze życzenia można urzeczywistnić. Otóż 
dla tvch osób dzisiaj otwiera się nowe pole 
działania. Poświęcając się jiiclęgniarstwu cho
rych i dzieci, znajdą spełnienie swv li jirag- 
nień, a ominą te szkopuły, które niejednokro
tnie utrudniają ini wsląjijenie do klasztoru. 
Panny, które miałyby zamiar pośy\ię< ić sję

. pielęgnowaniu clioiyeh i przejść kurs dla pic-!

zewnctiz.no


frgnfartfi, mr,sa' zgfesić sTę ra stycgo' pófó 
boszeza i noprosic o dalsze wskazówki.

— • Przeciw nśeuzas?dnionvm podaniom 
do władz wojskowych. W ostatnim czasie 
mnożą się podania o przeniesienie krewnych, 
w armii służących z frontu do stron rodzin
nych częściowo z zupełnie nikłych powodów. 
Oczywista, że każde podanie podlega jaknaj- 
aokiadniefszym badaniom i zostaje uwzględ
ni ionem o ile zawarte w niem uzasadnienia zga 
dzają się z prawdę i wykazują naglącą po
trzebę. Wielka część podań jest widocznie sza
blonowo pisaną i zawiera uzasadnienia bez
pośrednio tak nieprawdziwe, że uwzględnić ich 
nie można. Wnioskodawcy, gdy im na nieści
słość wielu ich podań wskazano, w licznych 
wypadkach oświadczyli, że piszącemu podanie 
wogóle nie podali takich wskazówek. W inte
resie istotnie uzasadnionych wniosków należy 
podań takich zaniechać, które władzom nad
miernie przeciążonym pracą niepotrzebnie czas 
zabierają, powstrzymując załatwianie innych 
podań.

— * Do jakich należytości ma prawo żoł
nierz - urłopnik? Pod tym nagłówkiem podają 
»Wiadomości Wojenne« poniższe objaśnenia:

Celem usunięcia istniejących niejasności 
o należctościach, przysługujących podoficerom 
3 szeregowcom na urlopie podczas wojny, po
dajemy poniżej zwięźle treść odnośnych prze
pisów.
, Wchodzą w rachubę: zwykły urlop, trwa
jący najwyżej miesiąc, częściej powtarzający 
się uriop, trwający krócej — aż do ośmiu dni 
w poszczególnym wypadku — oraz urlop dla 
odzyskania zdrowia. Dalej może urlop być u- 
dzielony aż do miesiąca, celem zatrudnienia 
w wlasnem gospodarslwe rolnem lub w zai.in
dzie przemysłowym, dla płatnej czynności w 
takich zakładach lub w urzędach, a ostatecz
nie też dłuższy urlop, celem zdania egzaminów 
i przygotowania się do nich.'Poszkodowani na 
zdrowiu w służbie wojennej mogą dostać ur
lop na odpowedni czas celem wyszukania dla 
siebie odpowiedniego nowego zawodu, również 
celem podjęcia pracy w zawodzie cywilnym aż 
do ukończenia postępowania co do zwolnienia 
z wojska, podczas gdy ozdrowieńcy, którzy 
prawdopodobn e będą znowu zdolni do służby, 
ale jeszcze potrzebują onicki lekarskiej, mogą 
otrzymać krótszy urlop celem objęcia stano
wiska prywatnego w wlasnem lub w obcem 
gospodarstwie lub zakładzie przemysłowym.

Wszyscy podoficerowie (otrzymujący żołd) 
j .szeregowcy mają przy zwyczajnym urlo
pie, n. p. podczas świąt kościelnych, dla zalat- 
w enia trudności w sprawach doir.;,v”ch lub 
prywatnych, przy urlopie celem wywczasu. 
zaleconym przez lekarza wojskowego, przy ur
lopie z pola z powodu wydarzeń w rodzinie 
i t. p., prawo do pełnego żołdu, do strawnego 
i do wolnej podróży. Tylko żołd otrzymują 
podoficerowie i szeregowcy przy często pow
tarzającym się urlopie, no. przv urlopie nie- 
dz elnyna i innych urlopach,, nie trwa jących 
dłużej jak po 8 dni, będących jednak szezegól- 
nem wyróżnieniem w porównaniu z innymi 
żołnierzami. W razie urlopu dla odzyskania 
zdrowia, udzielanego przeważnie po. wyjśc‘u 
z lazaretu, otrzymała urlonnicy pełen żołd, 
strawne i wolną podróż, jeżeli konieczność ur
lopu pO"S\V v rfjiSrZ dsircgG OddziSiii, Tc 
same należytości otrzymują również urfopnł- 
cv przy zatrudnieniu we wlasnem gospodar
stwie rolnem lub w własnym zakładzie prze
mysłowym, do których to.zal'czają się też go
spodarstwa i zakłady rodziców i rodzeństwa. 
Przy, dłuższym urlonie — trwającym prze
szło miesiąc —nastęouje, z wyjątkiem kapi- 
tulaptów z czasów pokojowych, zupełne zwol- 
Ji enie i odstawienie.

Podoficerowie i szeregowcy, otrzymujący 
urlop dla czmności płatnej w obcem gospo
darstwie i w obcych .zakładach przemysłowych 
lub w urzędach, pobierają żołd tylko do końca 
tej trzeciej części miesiąca, w której urlop 
rozpoczął się. Wyplata żołdu usta je z końcem 
poprzedniej trzeeej części miesiąca, jeżeli ur
lop rozpoczyna się z dniem 1., 11. lub 21. mie
siąca. Rozpoczyna się zaś znowu z pierwszym 
dniem lej trzeciej części miesiąca, w której 
nastąpi powrót z urlopu. Strawnego n:e u- 
dziela s?e przv takim urlopie.nntomiast wolną 
podróż do miejsca pracy na koszt chleboda
wcy, do którego odnośnemu żołnierzowi dano 
urlop. Jazda powrotna do oddziału wojskowe
go odbywa sie ńa koszt administracji wojsko
wej. Tacv podoficerowie i szeregowcy, którym 
udziela się urlopu na więcej niż miesiąc dla 
Złożenia egzaminów i do przygotowania się do 
nich, otrzymują — lak samo, jak poprzedni — 
żołd, jednak bez strawnego i bez wolnej po
dróży. Pełne należytości (żołd, strawne i wol
ną podroż) otrzymuia wreszcie wszyscy po
szkodowani na zdrowiu w służbie wojennej, 
kl >rzy dostaną urlop celem wyszukania dla 
siebie nowego zawodu lub celem podjęc:a 
pracy w zawodzie cywilnym aż do ukończenia 
puslępowania co do zwolnienia z wojska.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
r- * Gniezno. (Koniokrad y.) W Lubo- 

w?e skradziono w nocy na poniedziałek dwa 
konie. 5 i 6-letnie kohvlv z uprzężą. Właściciel, 
kolonista Meyer wyznaczył 200 mk. nagrody 
Łł wvkivcie koniokradów.

— * Gniezno. (Sprzedaż budulca.) 
We wtorek 11. hm. ogodz. 10 rano sprzedawać 
bedzie się w hotelu Schuberta w Gnieźnie z 
lniejsk'ego lasu 50 pni sosnowych na budulec.
60 metr, sześciennych sośnicy w polanach. 90 
mtr. sześciennych drągów sosnowych i 50 kup 
thróstu.

— • Pobiedziska. (Sprzedaż drzewa.) 
W czwartek 13. bm. o godz. 10 sprzedawać bę
dzie się mieszkańcom Pobiedzisk drzewo na 
Opat w gnenryłzip Meistrn.

— • Jarocin. (Pociągi do Oleśnicy.)
W święta urzędowe i niedziele kursują tvlko o

gofiz. 8.28 rśnoTtf'jKflft. <,bz; wwiWTBSftWflT 
w niedziele pociąg o godz. 7.29. a za to wypa
dał pociąg popołudniowy. Obecnie jest odwro
tnie,

— (Aresztowanie agientów na
żywność.) Na stacji tutejszej, gdzie krzy- 
żlV.e.S!e l*nii kolej., przesuwa się oczy
wiście wiele osób z żywnością. Ale bodni któ
remu uda sie ominąć żandarma, a raczej jego 
psa, ktorv czujnvm nosem powącha każdą pa
czkę, a jeśli w niej jest mięso, to iuż szczeka
niem oznajmi żandarmowi jak sprawa stoi. 
Niema dnia, w którym nie zdybanobv kogoś 
z żywnością. Zeszłego tvgodn’a jednak przy
chwyci! wachmistrz dwueh agientów. którzy 
pozakupvwali w okolicy po cenach lichwiar
skich prochu, mięsa i jaj. Jeden z nich miał 
przv sobie 63 tvs. mk., drugi również dość po
kaźna sumę. Jeden z nich podróżował na ob
ce papiery, a jest on na urlopie z garnizonu w 
Królewcu; również ścigają jednego z aresz
towanych pod zarzutem szpiegostwa. "

— * Jarocin. (Szczegóły o pożarze 
zamku.) Zamek ks. Radolina w Jarocinie 
spłonął doszczętnie, a z nim boeata bibljoteka, 
zawierajaca cenne druki polskie, m. i. Biblję 
Radziwiłlowską. wydaną w Brześciu Litew
skim 1563 r. Bibljotekę tę skatalogował śp. 
prof. Karwowski, ktorv wydał monografię o 
Radolińskich z polecenia zmarłego ks. Rado
lina. Wdowa po n:m ks. Joanna Radolinowa 
wspominała w ostatnich czasach często do 
proboszcza ks. Niedźwiedzińsk:ego, że chętnie 
pozwoliłaby polskim uezonvin korzystać z bi
blioteki. póki jeszcze do niej należy prawo u- 
żvtku. Jarociński zamek należy bowiem po 
śmierci ks. Hugona do jego wnuka, urodzone
go z protestantki hr. Kónigsmarck. Obecnego 
dziedzica jarocińskiego nic nie łączy już z spo
łeczeństwem naszem. Ks. Radolinowa z domu 
Oppersdorff na Głogówku, gdzie jej praojco
wie gościli Jana Kazimierza, wskutek pożaru 
nie będzie mogła spełnić swego szlachetnego 
zamiaru. Z bibljoteka. spłonęły wszelkie druki 
polskie. Katastrofa ta jest bolesna dla społe
czeństwa i dla księżnej, która w Jarocinie cie
szy się gorącą sympatją i poważaniem. Prze
jęta głęboką pobożnością, tak jak zmarły jej 
małżonek, miała hojną rękę dla kościoła. Pa- 
rafja jarocińska złamanego szeląga nie potrze
bowała wvlożvć na kościół, który na zewnątrz
- wewnątrz odnowiono kosztem patrona. Po
dobnie kosztem patrona wybudowano kościół 
w poblizkiej Cielczy. W ostatnich .tygodniach 
księżna ofiarowała się dać schronienie i kosz
ty na ochióntię dla dzieci katolickich; której 
brak tak odczu wamy. Zdawałoby się, że i wła
dze powinny ręki przyłożyć,-aby dzieło takie, 
mające u!żvć rodzinom, których ojciec na woj
nie, jaknajprędztj stanęło. Minęły dwa rńió- 
siące. Dotąd odpowiedzi niema. —- Księżna 
przeniosła się do Wilaszyc i zamieszkała w 
dworze barona v..Ohnesorge und Sanssouci. 
rzowiadujemy się, że nową część zamku, wybu
dowaną jeszcze za życia ks.' Hugona R; ńa sie
dzibę wdowią dla ks. Joanny, zdołano urato
wać. Pożar powstał od; rozżarzonego pieca że
laznego W bibljotece. Księżna pierwsza zau
ważyła swąd paleniziiy, ale mimo niezwłocz
nego ratunku służby, pomoc była spóźniona; 
Płomienie wydarły się na zewnątrz, a podnie
cał je okropny wicher; straż pożarna jarociń
ska, licząca tvlko 30 ludzi nie mogła dać rady, 
lem więcej, że w hydrantach nie było wody. 
Garnizon jarociński podczas pożaru był na 
ćwiczeniach.

— • Bydgoszcz. (Pożar s 1 o m y.) W so
botę o godz. 3. zapaliła się szopa spedytorskiej 
firmy Schultz i Winnemar.„Było tam złożo
nych kilka tvs. ctr. slomv i siana., (idy straż 
pożarna przvbyla na miejsce, słoma prawie 
wszystka objęta była płomieniem. Do pomocy 
zwołano pozatem wolsko. Siano zdołano ura
tować, O godz. 10 pożar ugaszono.

— * Ostrzeszów. (W y staw a k s i ą ż e k) 
Komitet Oświatowy na miasto Ostrzeszów u- 
rządza od 8. bm. do 10. bm. włącznie na wiel
kiej sali Domu towarzystw »Strzech#« wwsfa- 
wę ksńżek. na której również bedzie można 
książki nabvć. Wystawa otwarta jest od połu
dnia godz. 12 do godz. 8 Wieczorem.

— * Kępno, (Oświetlenie benzo
lem.) Chcąc zapob'edz trudnościom z oświet
leniem Magistrat zamierza dostarczyć benzolu 
i osobnych palników, które można założyć do 
każdej lampy naftowej. W pewnvm składzie 
od poniedziałku pali się lampą laka na okaz 
dla wszystkich, którzyby cheieli z nowości tej 
skorzystać.

— * Berlin. (K o n c e r t p o 1 s k i.) W nie
dzielę 9. h. m. o godz. 7 .wieczorem odbędzie 
się na sali »Apollo« (Deutscher Hof) przy 
Luckanestr. 15 koncert artystyczny pianistki 
p. Gici trudy K o n a t k o w ,s k i e j znanej z 
występu wśród polskiej kolonji drezdeńskiej, 
z udziałem skrzypka S. Fournesa. Program 
obejmuje utwory Szuberta, Chopina, Schu
manna. Liszta, Griega. d‘Albcrta, Bruclia, 
Wieniawskiego i Kreislera. Oprócz tego weź 
mir» urtvinl to knnrpirip nkomnnn iii mc n Komie udział w koncercie, akomnanjując p. Ko- 
natkowskiej w koncercie A-moll R. Schuman
na nrzv 2. fortepianie, p. Helena Zelłnerówna 
z Poznania. Bilety są po 4. 3. 2 i 1 mk.

— " Gliwice. (Przedstawienie ama
torskie.) Komitet Obywatelski w Gliwicach, 
który zaznaczył swą pracę urządzeniem sze
regu przedstawień polskich, wystawionych z 
pelnem powodzeniem, występuję z now°m 
przedstawieniem amalorskiem sztuki »Kar-

ność w Warszawie. Krakowie i Poznaniu 
przyjmowała i przyjmuje z zapałem. Publicz
ność polska na Górnym Ślązku dotychczas nie 
miała sposobności widywać lepszych utworów 
scenicznych, niechybnie więc skorzysta z lej 
okazji rzadkiej. Reżyseria i główne role po
wierzono osobom, znanym z dawniejszych 
przedstawień, m. i. w miejskim teatrze w Gli
wicach. Pierwsze przedstawienie odbędzie się 
w niedzielę 9. grudnia, a drugie 16. grudnia; 
początek o godz. 5. po południu. Czysty do
chód przeznacza się na Czytelnię Ludową w 
Gliwicach. Bilety nabyć można u p. Ad. So
boty lub u p. Stepniewiczowej (skład złotni- 
czo-zegarmistrzowski »Urania«) przy ul. By
tomskiej 7. Ceny miejsc w krzesłach wynoszą; 
I. miejsce 2.50 mk.. II. miejsce 2,00 mk., 111. 
miejsce 1.50 mk., miejsce dostania 50 fen. — 
Dotychczasowy dochód z przedstawień amator 
skich przeznaczano na bezdomnych i odesłano 
przeszło 1000 mk. do Poznania do Głównego 
Komitetu. Przykład Gliwic powinien zachęcić 
inne miasta i gminy na Ślązku do przedsta
wień dla ludu polskiego.

— .* Laurahuta. (Napad.) W polu po
między Laurahutą a Czeladzią urządzili trzej 
ukiwci bandyci napad na robotnika Moryca 
Leschmanna. Zażądali pieniędzy. Gdv na
padnięty sławił opór, jeden z oprvszków strze
lił do nieeo z rewolweru, drugi pchnął go no
żem w rękę. Wreszcie wydarli mu pugdares 
z 300 mk. W pewnej oberży poznał L. później 
jednego onryszka i przywołał policjanta, który 
gq wsadził pod klucz. Drugipgo oprvśzka 
schwyciła policja, a za trzecim czyni poszuki
wania.

KRONIKA SADOWA.
— * Pożar lasu od papierosa. Przed sądem 

w Bytomiu stawała 15-lctnia ucwoiea kiioie- 
cka Lamnke za spowodowanie pożaru lasu 
podczas wycieczki w Stolay^-wićach. Z'>nal’la 
ona' papierosa, którego rzuciła notom lekko
myślnie, w las nie zagasiwszy niedonalka, od 
któreco powstał pożar, który wwrządził w le- 
s:e około 20000 mk. szkody. Sad przyznaiae 
oskarżonej okoliczności łagodzące, skaza! ją na 
60 mk.. grzywny.

Sr. Herfóag o reformie wyborczej 
w pruskiej Izb?e posłów.

Berlin, 5. XII. (WTB.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu pruskiej Izby posłów wygłosił 
prezes ministrów hr. Hertling mowę, w której 
zaznaczył m. i.: Ponieważ rozdzieleni obu 

Urzędów okazało się nie odpowiedniem, jego 
cesarska i królewska mość przy powołaniu 
Uh' stanowisko kanclerza Rzeszy zamianował 
rońie także prezydentem pruskiego m’niste- 
rjuih państwowego. Ghoć 50 lat w Prusach ży- 
leiń i w 1860. r. w Bonn także przysięgę urzę- 
dpikä państwowego złożyłem, przychodzę do 
pahów jako człowiek'zupełnie obcy. Trudno
ści, które z *ei przvczvny na nowem stanowi
sku napotvkain, od pierwszej chwili oceniłem 
bardzo wysoko. Ponowa? wyśoće zasłużony 
dotychczasowy wiceprezydent minister jum 
■pąństwowego poprosił o zwolnienie z funkejt 
swoich, poprosiłem jego cesarską i królewską 
mość o zamianowanie nowego wiceprezydenta, 
który w w'ększvm niż dotąd zakresie zastępo
wałby prezydenta. Według sił starać się będę 
0,, pozyskanie zaufania, do którego dotąd nie 

-.mogę rościć sobie pretensji. Panowie wiecie, 
wobec jakiej trudności i jak ważnego zadania 
stawiono mnie niezwłocznie przv przejęciu u- 
,rzędu. Nałożono mnie obowiązek, aby spełnił 
słowo królewskie uroczyście i nejednokrotnie 
dane. Wszelkich sił moich użyję, aby zadosvć 
uczynić obowiązkowi honorowemu i czynię to 
z szczerego serca. Projekty panom przedło- 

fżonę oznaczają chwilę przełomową w wew
nętrznej historji Prus. Lecz politvka podtrzy
mująca egzystencję państwa, jak ja ją pod 
,kążdvm względem przedstawiam, nie może się 
ograniczyć do konserwowania tego co istniefe 
wśród wszelkich okoliczności. WmniścTe o»f- 
ważnie i stanowczo przvłożvć także rękę do 
nowvch reform, jeśli ich domaga się rozwój lu- 

,,doyyy. Jest rzeczą naturalną, że postępowanie 
takie u zwolenników istniejącego porządku 
wywoła ciężkie wątpliwości, i bolesne uczucia, 
a ja umiem uczucie to w zupełności uszano
wać. Ja rozumiem to nawet, jeśli te kola u- 
trzymaife dziedzictwa po przodkach przed
stawiają wręcz jako sprawę s.imienia, lecz mu 
simv stoczyć tę walkę sumi-mia. System wy
borczy, o którym już przed 50 latv «am książę 
Bismarck wvrzekl swój znany werdykt, nie 
może hvć dłużej podtrzymanym wehe.' daleko 
Sięgających zmian, których doznał skład ciała 
indowego. Wyświadczycie panowie ojczyźnie 
wielką usługę, jeśli przedłożeniu rozumie się 
po dokladnem zbadaniu, udzielicie konstytu 
cyjnej aprobaty.

Następne prezydent ministrów wspom
niał o proiekcie ustawy o składzie Izby panów, 
którego celem jest Izbę panów nietvlko na do- 
tychczasowem stanowisku i w dotvehezasowem 
znaczeniu utrzymać, lecz lakże mocno utwier
dzić ją wśród ogółu narodu. Dalsze uzasadnie
nie projektu ustawy pozostawia oń kolegom 
swo’m w pruskiem minislerjutn pańslwowem.

Kończę jeszcze raz apelem, złóżcie pano
wie ofiarę ojczyźnie, jeśli lo jest dla panów 
ofiarą, glosujcie za przedlożeniami. Przyłoży
cie się w ten sposób do szczęścia państwa, a 
może przvczvnic e się nawet do zapobieżenia 
ciężkim wstrząśnieniom.

Śmierć posła Stadhagcn
Berlin. 5. XII. (WTB.) Socjalistyczny 

poseł do Parlamentu Artur Stadhagcn zmarl w 
61 roku życia skutkiem ciężkiej choroby płuc.

¿üsïatoie wtadomoicT ‘

Niemiecki
* komunikat popołudnie wyś «

Wlellt# kwatera główna, 5. 
(\\nB.) Zachodnia widownia wojny: Gra 
pa wojsk księcia następcy tronu Bnpprcbta 
Na froncie flandrvjskhn częstokroć ożvwi»nl 
działalność arlylerji. Między Incby a Bonrlo< 
był ogień pa południu znacznie spotęgowany. 
Ataki nieprzyjacielskie na południe o,| Moeuw 
vres rozbiły się: uięliśmy kilku jeńców. Ka^ 
wnłv rowów angielskich pod Mcrcoing I na. 
południe stąd oczyszczone zostały z nieprzyja
ciela. Na południe od St. Quentin spotęgowana 
walka artylerii i miotaczy min.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tron« 
i księcia Albrechta: W licznych odcinkn-l» d®«- 
prowadziła obustronna działalność wywiado-t 
w cza do gwałtownych walk z blizka. j

schodnia widownia wojny’: Na, 
froncie arcyksięcia Józefa i u grupy Mnrkrił- 
sena rozszerzają się rokowania rozcjinoae tak
że na wojska rumuńskie.

Front macedoński: Silniejsze oddzia
ły nieprzyjacielskie, które atakowały na za»' 
chodnim brzegu jeziora Ochrida i na północo- 
wschód od jeziora Dojran. zostały odnarle.

Front wioski: Wojska marszałka Gon« 
rada wvdarlv wiochom na terenie Siedmiu 
gmin kilka pozycji górskich.

Pierwszy gienernł-kwstermistrił 
l.nrtendortt.

ns h ancie rcs^sko-tareckim.
Konstantynopol, 4. XII. (W IB.) U- 

zupelnienie komunikatu z 3. 12.: Naczelny do
wódca wojsk rosyjskich zaproponował zawar
cie rozejmu i to dla wszystkich frontów wojsk' 
sprzymierzonych na wschodzie. Propozycja ta 
została przyjętą przez armje zjednoczone. Na
stępnie udała się delegacja rosyjska dla od
nośnych rokowań do naczelnej komendy wojsk 
tureckich. Zamianowana przez naczelne do- 
wmdztwo armji tureckiej delegacja pod do
wództwem przybocznego adiutanta sułtani 
gienerała dywizji 1. kl. Zakkiego Baszy przy
łączyła się do przedstawicielstwa armji zje
dnoczonych. Naradv nad rozejmem rozpoczęły 
się 3. grudnia w południe.

Glosy prasy francuskiej o rokowaniach 
rozejmowvch.

Berno, 4. XII. (WTB.) Prasa francuska 
z 2. grudnia podnosi przy omawianiu wiado
mości, o rozejmie szereg wątpliwości. »Ma
tin« pisze, że zawarty na poczekaniu z Niem
cami różejm nie ma znaczenia, ponieważ pod
pisany jest przez delegatów nieodpowiedzial
nych.

»Homme Libres oświadcza, że Rosja wpra 
w'dzie zniechęcona jest wojną, lecz w Rosji 
powstanie opózycja, której siła nic da się jesz
cze ocenić. Państwa centralne nie zdawają 
sobie sprawy z oryginalnego charakteru' roko
wań z Kryłenltą; które stracą swe znaczenie, 
skoro Krÿlèriko Zostanie usunięty. Koalicja 
musi obecnie pod jąć skuteczną ofenzvW$: dy
plomatyczną; Także »Petit Journal« sądzi, że 
położenie bolszewików’ nie da się już dłużej 
utrzymać. »Pays« natomiast obawia się, ż’ 
w Rosji nie da się już nic uratować.

Ostrzeżenie Trockiego.
B e rl i n, 4; XII- Do'»Vośś. Zfg.« telegra

fują: Trocki wysłał według doniesienia lïava- 
sa ż Piotrogrodu do pełnomocnika wojskowegc 
francuskiego i amerykańskiego pisma ostrze
gające, ponieważ złożonego przez rząd mąkśy- 
malistyezny g en. Ducbonina chcieli zachęcać 
do polityki,, sprzeciwiającej się na wskroś po
lityce rządu maksymalistycznego. Trocki o- 
śwdadczył w piśmie, że powstałe stąd położe
nie jest n:emożł!we i że każdy dalszy kroję tego 
rodzaju pociągnie za sobą zaw’iklania najpo
ważniejszej natury.

Propaganda bolszewików wśród chłopów.
Kopenhaga, 4. XII. (WTB.) »Social- 

demokraten« donosi przez Sztokholm: Rząd 
rosyjski wysiał przeszło 509 wysłanników, ce-' 
lem pouczania chłopów o gospodarczych kwe
stiach organizacyjnych, oraz 250 wysłanników 
mających uporządkować stosunki komunika-, 
cyjne. Odczuwa sie już w tvm kierunku ulep
szenia. Istnieją wielkie ilości węgla i ziem
niaków. Racje chleba zostaną podwojone. 
Były członek Dumy Petrolskij powrócił co jeno 
z podróży’ do Charkowa i zagłębia dońskiego 
i referuje, że panuje lam wszędzie spokój i po
rządek. Gała władza spoczywa tam w rękach 
ukraińskich związków robotniczych. Jkrczynio- 
noz wśżelkle ’zarżądźePfa 'ćełem1 uniemożliwie
nia Kaledinowi jakichkolwiek kroków przeciw 
rządowi. Pisma rosyjskie podają uchwalę rzą- 
ru. według której zgromadzenie konstytucyjne 
zwołane zostaje na il. grudnia godz. 3. po pot 
do pałacu taurydzkiego.

Pułkownik Heuse na konferencji w Paryża.
Paryż. 4. XH. (WTB.) Przed zakończe

niem posiedzenia konferencji koalicji wygłosił 
zastępca Wilsona, pułkownik House, mowę, 

w której wywodził: Narady nasze odznaczały 
się równouprawnieniem i jednością zamiarów, 
zapowiadających najlepsze rezultaty na przy
szłość. Mam przekonanie, że za pomocą połą
czonych i zespolonych wysiłków osiągniemy 
cel. jaki sobie wytknęliśmy. House zakończył 
słowami podziękowania za przyjęcie we Fran
cji i podkreślał, że Ameryka jest dumną, ’i 
może wab-zyć przy boku tak walecznych sprzy
mierzeńców. . -ś
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Łaska »e zgłoszeń'* uprasza s e 
md nr. 12683 do eksiwdyci 
Kuriera Poznań-kieao

W niedzielę, dnia 2. b. m. o godzinie 8. rano zasnęła w Bopu w Środzie, 
opatrzona św. Sakramentami, nasza najdroższa, nailepsza matka, tesuowa, babka 
siostra i ciotka ś. p.

z Harasimowiczów

Felicja Auowa
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w piątek 7. grudnia o godzinie 3. po po

łudniu z Zakładu Sw. lózefa przy uhcy Piotra 7 8 na stary cmentarz -świętomar? 
cinski Msza św. żałobna ,w poniedziałek 10. grudnia o godzinie 9. w kościele 
św. Florjana, o czem donosi krewnym i znajomym

w ciężkim smutku pogrążona

rodzina.
Poznań. Katowice, Toruń, Krysk, (Kr. Pol.) Warszawa.
ni Ce«. WniiPima ?

>4

Przewieteonemu Duchowieństwu, ks. Patronowi Adamskiemu 
za uczczenie nad grobem pam:ęci Drogiego nam Zmatłego, Sza
nownym Członkom Zarządu i Pady Nadzorczej oraz pp. Urzęoni- 
kom Banku Przemysłowców, Przyjaciołom i Zna>*>mvm, składamy 
mmeiszem za ostatnią przysługę, oddaną ś p. mężowi i ojcu na
szemu, jako i za bardzo liczne wyrazy współczucia

iii

Boiessaaa Brylińska s sójkami i rodziną.

uczczeniu

Artura Grottgera
poirciiiu co urządzenia oochodów jubileuszowych 

»«•nr obrazów śtvietlanvch, składające się

z Polonii, btaii, Wieczorów zimomsii, Warszawy,
wraz x gotowrgm ©dosySer«»

Camera Z. Śniegocki
ca s wypożyczalnia przezioczy

I* o z es a ń, o'. Rycerska 37. 12692

Za resztki sznurków do wiązania otrzyma się 

50° o wrembione, przędzy %

* 40% nowej przędzy!
jeżeli sie resztki. odda do końca stycznia. B-iźszc szczegóły aa za
pytania Re-ztki sznurki w do wtazama aa zasekwestro«aae i nie 

mogą byo snrzedane. ani na co innego zuitvte
Główna skłartnica na Rs'r^two Poznańskie

Deutsches Lagerhaus Posen
Poznań W. 3. 12461s

KU PI ES ¡>rai,ży maszynowo -rolniczej.
lat 80, z kilkoietmą praktvką warsztatowa, matąoy rutynę tego ro- 
ftettiu pod każdym względem, życzy sobie sm any w stanow isku 
•eichętniei lako kierownik tabr mcl.an etc. Łaskawe zgłmzema 
»wasza s’e do eksne tymi Rut era Poznańskiego nod nr. 1^729. —

Zorzę!
moim pługiem parowym po 10 M. morgę
na wiosnę lub jesień kto mi zaraz pożyczy 10 000 
mk. po 5%. Zgłoszenia pod nr. 12669 do Kurj. Pozn

12621

z kiikolełuia praktyką. obeznam 
z wmelfcerai pracami hui o»em 
lOHzukuię od l.stv’cz-iia posad«. 

Łask, zgłosz. umasza s e 3o eksp 
\nr. Pozn. i>od tir 12540.

Od 1. stycznia 1918 poszi, nemy

kasjerki
obeznanej z polwójną książkowo^cią i piszącej na maszynie 
■ podaniem peusp oraz odpisem świadectwKużai & Co. Poznań, Butelska 1?.

Zgłosi

Panienka
z kitkoletnią praktyką w handlu zbożowo-nasiennym. 
poszukuje posady jako kasjerka dominialna. Łask 
oferty uprasza się do eksp. Kur. Pozn pod nr. 12651

Dia in-, córki (17 lal) nosruuuie

miejsca na wsi
ub W- dworsst gdzie mogła- 

bv w\ uczyć s*ę gotowania i 
qospodarstw» domin, ej o.

Zgłoszeń a c-d nr, »2S7O <l 
etan, rivnn Knreia Poznań kw

Verteilung- von Nährmitteln.
Nach 5 4 dci Veiiw innnff d •« Maai-t'xi. von 17. Märt 19lT| 

über T.pben»mittelkaiten wird für den &tadtbezirk Po-:cu teilende« 
best mini . i
) aut Uezugsabschuill 10 kanaemnommen werden Marmelade ’/, PM. 

ht .. 11 w Kunslh n g •/ Ptd,
) 12 r TJesaies 7, Pf L,

d) 13 ,. /Kartotfel-caikcmcbl 7, l'fd,
Die Bezngsshsohn tte s’nd bei e'nem hei eh gen Kleinhändler 

gegen Rückgabe der Qu'tn-e bis s m 10. Dezember abzugelien., 
De R.’z igs*bschnit’e 10 und 11 weiden auch in icdcr Butieirer.j 
fcanlssttlle ahgenommen. Die Ware wild fnr d'e Alt’ladt vom 12.1 
Dezember ah, ttir den Stad'ted Wild» nun 14 Dezember ab. fäe 
d-n Stadtteil Jeistz Tom 15. Dezembei ab. fnr den Stadtteil St.« 
Igiz rus vom 1? Dezember ab gegen Rückgabe der Quittungen aB 
die Kleinhandel zur Vertilgung sieben.

Die K einhs»ndier aus dei Altstadt erhallen die waren a«i 
10. 11 und 12 Dez-mher. ans dem Städte,I Wilds am 13. Pozetn.- 
lier. BUS dem Stadlied Jeisilz am 14 Dezember, aus dem Stadttetl 
St. Laz-rus am 15. Dezember im Qberaoblesi“ehen Toni» und_zw»rt|

Kowal maszynista
samotny wolny od »oiskowości 
uoseuknte macv na dominium.

Antoni Rrochowsti, 
ul. Cesarza Wi'he.ma 32.
i '674 (u u Pio leniaK 1 
Posen W.3. Ka;ser Wuheimstr 32 )

Alarme ade
Kunsthong
Teiewaren Wasaorware 

Auszugwars
Kartnlfelsta» rkemehl

zu 73 Pfg. foer das Pfund, i 
-47 „ 
p49V,„
- W'l. .,
.. 66

M
n
«*

Hoazuku ę tlą swego syna 
|ł<torv 2 mu. i 1 miesiąca uczyi

u e v? dtbątdM

miejsca ucznia
;.o daiśzego wykształceni! w tyu 
«wodze za wiefcszem kie-noto 
«aa wytiag.rndzenieiń. Zgłó-z; unr 
i .nil nr 2«94 n eksn. Kurier*

JASEŁKA
tak na wsi ’as i w mieści© saX. Soleofcieqe. Całkowity 
tekst z nutami b=-z opr. K. 5. » 
’zdobne, opr K. 7.50 unito K 1 
lo tego nuty na małą orkiestn 
X. 3 Nakład k!ęg. kat. Dra Mit 
ko»skiego w Krak-iwie

u >ew Floriańska nr. I.

Bieg tego i dobrze poleconego

książkowego,
lorespondenła

•Oszukuie v>d I. stycznia IŁ
Soótea „ROLSh“

w Nowemmieścis
(Nt-umnrk lyidlb iioeneu W.-atpreii-

lOOpowozów
wszelkich iaeonów, 

nowych i używanych,
poleca 1

G. A. Pritiel. rrpaomzfc
Cuestrin-ftltstadt.

Ul. Seriin«t&a o

O«/» * fili- A 40 godzin x¡> 
O W liii ling („fenygafdz e
statua itr naftv) wytwatza iamnk* 
do leeulow kopiiłka tuz mu 15.00, 
<zt. mfc 1,30, rez knot 10, konuł-a 
30 f* n. wy t. pona i onas. dost. firma
¿■ętfciewtacń «iínoikiew o» 
11925 Poznan, ul Nowa S.

Potrzbn. od '5 IŁ 17. n> 
3 nne-iąbe biegfa i uczciwa

siła biurowa
męsKa lun ż ńsua uo przygomwań 
u, ill-oi Dsuń WsTzem.. pi<zan* 
iii mas’ytne <m'th Premier Zsto-z 

r. ktotkim życiorysem i odmseu 
.w adrct w do ''kfadnioy Ahsiy. 
uenckiei w Po namu i2757

Kip», fflarcio nr. 69,

De Verbraucher haben an die Klenhaend'er zu zahlen: 
fuer Marmelade ...... 0 > Ptg. fuet das Pfund
„ g unstconig ...... 60 „ - « •»
„ Te<g»aren Wasserware . 60 „ » «
„ Teigwaten Auszugwara .82 ,, •• •»
.. Kartolfelsiaeriemehl . . ^0 ,. .. ,. -t

Die Preise sind Hoechst*,reise im ^inne des Gesetzes «v—, 
fTneehs’ire s« vom 4 Aligust I9<4 in der Fassung vom 17 Do-, 
zember !91i. ergaenzt durch Verordnungen vom 23. Septembet 1.1» i 
und 28. Maeiz 1916 1J76’1

Posen, den 6. Dezember 1917.
Oww ÜRanislrwt. _________

oebet,

i

Fryderykowska 26=
duży skład (15 l. drogieria) 
5 pokoi oto. za 1 200 m od 
dl 4. do wvnaiecia. 119K2

0I5IBSUAWY |

2 pomieszkania
5 oio nokoiowe z ntzyuab żnoie.iara

1 pomieszkanie
1 nokoiowe z przyuależuoioiam 
¡d 1. kwietnia do wynajęcia prz 

nbćy Wittoisbacba nr. 1.

Antaszek, utMÄ,1/R

Poszukuj w csnłr. miaste 
elegancko ö’Tfgbtowsnegc

pokoju
? eatodziennem utrzymaniem lu' 
•ez Ofeity z podaniem ceny di 
•ksnedvon Knneva nnd r.r 1250

i| SP8ÍBDAX8

Handlowiec
iiagnątby zaraz lun później przy
-aĆ posadę młodszego on- 
•nocnik»., naiciętiuei w Ro<- 
<xhu. Zaióązenią uprasza sie do 
ssp Kur Pozn i-od nr 82711.

tenssowy 
piawie no

wy. dubeltowe strony (l'ho De 
ftance) za prsysi cenę sprzedam

¡Piekący 6 U u'r na prawi

Magistratsbekanattnaehun?.
Für K nder bis zum 14 Lebeustahre werden vom 8 bis 12. 

Dezember 1917 Ausweiskaiten z im Sonderhezuge von Lehensm'ttelja 
*tisuegebeb. D e Ausgabe der Answeiskarlen erfolg! au Ktmler bi® 
zum 6. I.eb nsiahre nur gegen Vorlegung der Milchlarten uni an 
Kinder im 7 bis 14 I.eh’usiahre gegen Vorlegung des alten Aus
weises z m I.ebenmitrelemn'ang und zwar:

tU« Wilda Fiottwetistw. 7, Ecke «ro.iorinzen»fr., 
lür Jep&ifs und S»lat»ch Hedwigstw. nt*. II, 
für Lazarus und <4urt*chi»» Glonanerstr. 77, 
lilr die Innenstadt Wronkerpl»ta 2 11.

Die Zuteilung der Stia-sen zu djn e nz-lnen Ansgabestellett. 
und d'o Abhoh>ugszeiten werden dtnch An-cblag an dpn ö'fentg
ehen Ans-blag-auleu beuauutgegeben Es ist dringend erforderlich,,' 
dass die llausnaltungen die Ka ten au den bezeichneten Tagen in 
den Ausgabestellen abholen. Ar» anderen fanen, a*® durch 
den Anschlag bekasinteegcben, werden Karten «ua 
fteusfiattunqen nicht werabfolqt. Für Kinder bis zu lt* 
.Jahren, d'e tnch tm B-sitze einer M Ic karte oder eines Answeise® 
smd tSeibstirersorgor m Mikiii) müssen d-e neuen Answeisksr’e® 
schriftloh beim Magistrat X b. Wronsemlatz 2. bea itragt werden,.

Auf den Bezug:«' sehnut 1 des Ausweises kann !f, Piuad< 
Haftrnahrmit'el. auf des Bezugsabsohnnt 2. 1 lafel^ Schweizer- 
schokolade entnommen derdeu. Diese Lehen-mittel sind unter Vor
zeigung des Ausweises vom 10 b'S 15. Dezember m einem de® 
nachstehenden Geschälte zu bestellen. Vom Händlern «erlen die os«
8 igsansehni'te 1. 2. abegetiennt und die Q mtung ra,t,Q 1° 
men temuel verseh n. Die I.enenstn ttei werden vom 19. bs 
Dezember in den Verkaufsstellen gegen Rückgabe der aboestempal» 
ten Qnttung verabfolgt

Verkaufsstellen i
innechtadt

Reh, Viktorastr 22 
Eoztdoei:owski, HaliidorEstr. I# 

Hartnlann, Wollisohsi 75 Schlegel. Dstrowek 17 18
Stadtteil Jersitz:

'J.chmidL liedwürstr. 13 Srouu y
Gause* Buddesir. 11 Muthnaaaa. MoUStcstr. I.

Stadtteil Lazarus:
Feogler, Hardenbergstr, 5- R .ssow. Glogauerstr, 77
Pcfztn, Lazaruaatr. d>i ModuAska, Gottschine.Stü. 23,

Stadtteil Wiida •
Gsgitu, Flottweiistr. 9 
Fteuz, Kronprinzenstr. 15,

Hering, Fabrik*-tr. <5. 1
An die Verkaufsstellen werden die der Z-hl der vorgeiogto® j 

Bezngkanschn tfe entsprechenden Lebensmittel un ObeiAchlesiscne®^ 
l’urm abgegeben. Der ÖresshandeUt» eia für Hafernsebrraittei bo» 
twest fuer 100 kg 81.20 M , hier die Tafel Schweizer-schokola

Koźmiński. Friedrichatr. 3l-a 
fooa. Khebiestr. 6

Antkowiak, Bachatr. 1 
Liuduer, Bitterstr. 28

1 !5 JL Die Verbiaucher haben luer das Piund 
60 Pfg.. fuer die Tafol Schweizer Sohckoiade 1.3< 

Posen, den 5. Dezember 1917
bp* Waniwtrw*.

Hafernaehrmi ttaL
M. zu zahlen.

12769

Bottżebtia zaraz lub od t. Btyoz 
ma 1918.

|| PHACA ||

Do Oddz atu cgt»sz«6 pouz boa 
racaz wMiodníp ^ncrpgo Fioku

Książkową

irscowita i rzetelna do wszelkich 
im au domowych Zgłoszenia przy i 
muie 12745Mielcarzewicz,
il. Nowa 11-a ¡Skład oukieradw 

Poszukinę w Poznuniu biegło

osoby
1o udzielania rachunków i zarazem 
ezyka niemieckiego Zgłoszeni* 
irosze nadesłać z padaniem wyni- 
loizema do ekso dyoji Kurjen 
ozn {ud nr. 127*2.

Złcfy
ciężki zegarek kryty 
piecezymy. prawdziwy 
Olashiittcwski, regulow. 
na seicuiidp i zmiany 
tem ceratafy, s noświad- 
czon fabryki sruzedam 
sa 750 mk. Na życze
nie wySlę na okaz bez 

ohowi .zku kopna
CHW rjm.»-Grodztsk

To I e to« 92

okaz|@<

z dłuższa praktyka, 
prawnie no polaku i

pisząca po 
12734

Possukuię od 1. 1. H,pasiaiv
lub bony 2 kS

D i przeięoia

stara, bardzo dobrze zsnrew®* 
dzona. s wielkim obrotem z® 
znaczr.nm, zanas-mi tow.irów, 
oołaczona z fabr^kseją, lewi a- 
raz w now. m>e6cie Prus Zsclfc 
tuzem z domem w ryuku dl 

potrzeba 40 tysięcy ciarek. Łaskaw®
Łęitesgeaia do eksnedveu Kuriers nol nr. S2©*»’ł.

młodsza panienka
z ładnym charakterem puma.

Administrseia
Kuriera Poznańskiego.

Książkowa
z lepsze® wytształceniera. 2-łetn 
praktyką, obeznana z wszelko® 
uraoami biurowemi, mfOIOOQ 
poszukuje z„raz iiliG5B»Ł<L 
Zsłoszeuia pod nr. 12768. d< 
eksoedyc?! Kuriera Poz iań*kiego

Z powodu nieobecności wł&Aci- 
iela iest zaraz do sprzedania do 
uze pracentniaca «'e

kamienica
eśpedciemi mieszkaniami 
iitsv Ce®. Wi heim». Wa
rniki korzystno. Ł»*k. zgt. unr 
ię do Eks Kurj. pod nr. 12747.

skroirnemi wymaganiami 
!s/. letniego chłopczyka. Żgłósz 
wraz z podaniem warunków nsd 
syłać pioszo pod adr. 12689

Zofia Powidska
w Wągrńwcu (Wongiowiti).

Nitodzien ec, lat 15. z ten
r>em wykształć., który kończy nt 
Gwiazdkę kurs ksiażfeowoAci poied 
i podw. oraz pisanie maszyna 
sienogr. — pragnie gezyjać

posadę początkującą
od 1. 1. 18 w handlu zbożowym 
lub w więksi fi rnie bandL Ofeity 
nur. pod nr I2o99 do Karieru

OZfcNKl

Gowsiwol©O morgowe
w tern 10 mórg dobrej łąki pizi 

.. domu, szkoła w n^eiscn. 1 kilom 
00cd szosy, parafia do Wrze^ai, ze 

ywym i martwvm inwentarzem, 
uow. staroSci włako. na sorzed

Cena 40600 msrek Wpłata po 
iłu? ngodv. Zgłoszenia <>tzvimr je 

Jan Smbierowicz,

Kawaalep. inwalida wojskowy 
mera kutot łat 28, mówiący rów- 
ńeź po polsku, obeznany z precn 
w gosoodarstwio. pós adająoy 8 dc 
9 tysięcy mu. goto»ki, cwzuku e 
11» btaku znajomości pań na tei 
drodzo

Aptelcar«, kawaler ZK ta. oa 
iO tya. marek gotowki pragnie si%

ożenić.
Panny s wykształceniem i odoo* 
whdnim ma ątkiem, nnrasEa się 
ł łaskawe oferty z dołączeniem 
ctografji do ekspedycu Kurier® 

“oznańskieso pod nr 12683,

zony.
Panny lub tatodsae wdówki, poaia-

Kierownika
öia oHOziału żelaza
r starszym weku, wolnego oo 
*ojsk"wni<i D«sesthuje zaraz

„ROLNIK“ t. z o. P.

w Kostrzynie (Kostschio).

w

I
Busohwaia 12678 góspodarstwo lob stosowny

Tisohstorf — Wreechen. ntaiatek zecbca się zgłosić wraz 
z dotączsmem lotogralji do eksn 

iKurjeta Pozn. nod nr. ¡2680.

KUPNA
Poszdkce się k mna używanego

pianina®
Zgłoszenia ptzyjmiije ek-uedycja 
\uriera Pozn. nod m. S2708.

Potrzebny od 1. 1 18 W tu

praktykant gosp.
<oloy od wojskowości ZgłosEema 
urzyimaie

Dom. Tarchały
poczta Gross-Tarcbały 

T’893 pow. i'do'anowiki.

20*30 fysiący
marek

lo oddania na 1. lub IL pewną hi
potekę iióiadtotoi ziemskie). Ła 
-nawę zgłijezenm uprasza się do 
eksn Kuriera Pozn pot nr. 12746.

Kawtaier, tomik, tat 29. zu-j 
ueiuie wolny od wojska, posiada«1 
ąiy 100 rrorg. gosp.. po-zukuj® 

dla braku sn,.iomośoi, panny < 
v. od 18. do 25 lat. e dobrom > 
wychowaniem i odpowiednim nuW 
ątkiem eelem

ożenku.
Dokładne o»eity z dołączenie«-1 

‘otogiąfji uprasza się nadesłać d® 
kap Kur. pod nr !27!3.

PosiieszRaaie wielkopańskie skiro składaiąoe się ®
8 pokoi i odnow. przynaieżytościaiBi z ceatr. ogrzewaniem, lift w 
domu, iest zaras tub później do wynajęcia — Zapytać się można 
u pottjera pizy i>L Wdhełmowskim 17 lub zaizntoy dom i 
Kantorowicza nrzv ul. Witkowa1.iei 12 ' Witting-iłr 5 telefon 3't7a.

W pensjonacie 0!n ciiłonców
poił kierunkiem doświrtSczonei nauczycielki

są wolne miejsca od slyczn^a,
Wzorowy kiei uoek wycbowawozy. pomoc w naukach zapew1 
Zgłoszenia d© eksoedvcii Kunwa Poznańskiego nod nr. »22*0»J

i OKisokMmi Nowej Drukami Polskiej G. a b, H, (L i o. o.) w Poznaniu. —. Btdaktor odpowiedzialny btcoisfaw Jaworski w Poznaniu. — Druk na maszynie rotacyjnej/ )



Oodatek do numero 278. Kuriera Poznańskiego
Poznan, czwartek dnu 6 gruúna mt7.

Mowa cesarza Karola 
■ jo Delegacji,

W i e a e ń, 4. XII. (WTB.) Dziś w połud
nia cesarz przyjął Delegację austrvjacką w 
Hofburgu. Cesarza powitano przy wejściu do 
saii entuzjastvcznemi okrzykami. Następnie 
wygłosił marszałek Delegacji, prałat Hauser, 
■przemowę, składając hołd cesarzowi i podno
sząc bitność armji oraz wierność sprzymierzeń 
CÓw i witając propozycję pokojową.

W odpowiedzi zazna zvł cesarz: Odkąd z 
łaski Boga wstąpiłem na tron moich przod
ków. zbierają się dziś po raz pierwszy Dele
gacje Parłainentu i Radv Państwa dla załat
wienia czekających ich zadań. Zapewnienie 
niezmiernej wierności i uległości, jakiemu M. P. 
daliście dzś wyraz przez usta marszałka, przyj 
mufę z szczerem zadowoleniem i składam Pa
nom z wHzięcznem sercem moja podziękę ce
sarską. Niedawno temu minęła rocznica dnia, 
W kłórvm spodobało się Wszechmocnemu po
wołać do Siebie mego dostojnego poprzednim, 
3. C. M. cesarza Franciszka .Józefa 1. W przv 
krvch i radosnych chwilach dzielił zmarły 
monarcha przez dwie gieneracje z bezprzykła
dną ofiarnością wśród niezmordowanej pracy 
łosv swvch narodów. Pamięć jego niechaj bę
dzie błogos’awioną. Sędziwy cesarz, który 
pragnął najusilniej poświecić koniec życia 
swego dziełom pokoju, nie wszczynał snom, 
który wstrząsnąć miał podstawami świata. Z 
krwaw-iacem sercem, lecz z niezachwianem 
zaufaniem w Boga, w ofiarność swvch ludów i 
siłę monarchii, podjął on rzuconą mu rękawi
ce. widząc, że wałka bvla nieunikniona. 
Entuzjastyczny oddźwięk jakim odbił się głos 
najwyższego wodza w wszystkich dzielnicach 
naszej ukochanej ojczyzny, usprawiedliwił w 
sposób najwspanialszy jego zaufanie. Świetne 
sukcesy naszych armji zwycięskich, śmiałość 
naszej floty przejmują nas duma patrvjotvcz- 
ną. Ża to złóżmy dziś przedewszvsikiem do
gu Najwyższemu dziękczynienie, lecz i z żalem 
poświećmy wspomnienie owym dzielnym bo
jownikom. którzy w walce o najświętsze dó
br,, broniąc ziemi ojczystej, oddali swe zdro
wie. ż„ie swe dla tronu i ojczyzny. Niezliczo
ne aktv bohaterstwa i cichego poświęcenia, 
jakich przez wiecei niż 3 lata byliśmy świad
kami czy to u wojsk walczących, czv też w 
nieludzkiej prawie pracy kraju, zapewniają 
każdemu z tych bohaterów miejsce honorowe 
.w panteonie ojczyzny. Nie mniej przejmujemy 
kie smutnym losem tych tvsięcv, których woj- 
na pozbawiła ojca, męża, jedynej podpory. Z 
'Współczuciem zwraca się wzrok nasz także w 
stronę tych ubolewania godnych istot, które 
pozbawione dachu nad głowa poświęcić mu- 
si?dv mienie swe na ołtarzu ojczyzny. Wszys
cy oni niechaj będą, przekonani, że otaczamy 
ich w pierwszym rzedzie nasza troską.

Jak w ciężkich czasach nie znaliśmy wa
hania się. tak nie możemy teraz, gdy widoki 
pa przyszłość rozjaśniać się zdają, w roztrop-

iiy sposób ograniczaiac się. przekraczać miary 
ezo, co osłegnąć można i co nam przystoi. Po 
rliwały pełnej obronie naszego stanowiska mo

carstwowego. jak dawniej tak i teraz w każ
dym czasie iesteśmv gotowi zawrzeć zaszczyt
ny pokój, który monarchji gwarantowałby 
podstawy egzystencji. Z tvch myśli wycho
dząc i trzymając się konsekwentne polityki 
od czasów wstąpienia naszego na tron upra
wianej. z radosnem zadosyćuczynieniem po
witaliśmy wielkoduszny krok iego Świętobli- 
wości Ojca św., który za ceł obrał sobie po
godzenie części walczących. Tak i w przysz
łości mocą prawa konstytucyjnie nam przysłu 
gującego nie opuścimy żadnej sposobności, aby 
czempredzej zgotować koniec temu pełnemu 
pfiar zmaganiu się, tej wielokrotnej niedoli 
spowodowanej wojną. W duchu tych zamie
rzeń naszych wspólny nasz rząd oświadczył 
swą gotowość pójścia za zaproszeniem rządu -o 
svjskiego i zapoczątkowania pertraktacji w ce
lach pokoju ogólnego. Oby błogosławieństwo 
Najwyższego spoczęło na tem dziele pokoju i 
przyniosło znów ludom Europy zgodę i ufność 
wzajemną. Ciężko doświadczony naród rosyj
ski, który jako pierwszy z przeciwników na
szych pragnie pójść za naszem zawezwaniem 
tło pokoju, może być pewnym że szczerze pra
gniemy wznowić z nim nasze dawniejsze, 
rzyjazne stosunki sąsiedzkie. Z drugiej stro 
v atoli obowiązkiem naszym najświętszym 

jest, abyśmy miecza przez żądzę zdobyczy chci 
tvvch lupiestwa sąsiadów w dłoń nam wtio- 
zonego w tej dla przyszłości monarchji tak de 
ydująeej walce nie złożyli, zanim przeciwnicy

nasi nie wvrzekną się swoich szalonych pla
nów rozbiorezveh i gwałcicielskich.

Chcemv być gospodarzami w naszym wła
snym domu.

Wspaniale doświadczone przymierze z Rze 
sza niemiecka, której monarchę dostojnego 
niedawno jako gościa mojego witałem, zyska
ło świeżo utwierdzeń:e chwalebne przez try
umf osiągnięty na poludniu-zachodzie. Z pod
noszącym sie narodem bułgarskim łącza nas 
najlepsze stosunki sprzvmierzenczo-braterskie. 
Zaświadczyły o tem moje ponawiane spotka
nia z królem Ferdynandem. Niejednokrotnie 
mieliśmy sposobność podziwiać tradycyjną 
dzielność tureckich wojowników, którzy nie 
zważając na śmierć z odwagą spóldzialali z 
wojskami naszemi. Z ufnością spodziewamy 
się, że ściśle z nami sprzymierzone państwo 
osmańskie zbliża sie do perjodu rozkwitu no
wego i rozwoiu zapewnionego. Poważnie dą
żymy do utwierdzenia naszych stosunków z 
państwami neutralnemi i winniśmy im gorącą 
wdzięczność za humanitarną działalność wzglę 
dem naszych jeńców wojennych.

Panowie! Przedłożenia wam złożone, 
wśród których wedle zwyczaju znajdują się 
także przedłożenia dotyczące Bośni i Hercogo- 
winy, wiele wymagają od waszego patrvjotvz- 
inu. Z ufnością spodziewamy się. że panowie 
z zwvkla powagą, w duchu zgodnym za ¡mie
cie się niemi i zvczvlbvm sobie, abv prace wa
sze uwieńczyły się zupełnym skutkiem dla do
bra naszej ukochanej ojczvznv.

Mowę tronową przyjęto ozvwionemi oklas 
kami, zwłaszcza zdanie: »Chcemv być gospo
darzami w naszvm wlasnvtn domu«. Gdy ce
sarz opuszczał salę, prezydent wniósł ponowne 
okrzyki, które obecni podnieśli z zachwytem.

Tajna dokumenty
tfołYCzące układów z Włochami.

Sztokholm, 2. XII. (WTB.) »Prawda« 
z 28. listopada publikuje w dalszym ciągu 
tajne dokumenty j poda je układ, jaki Anglia, 
Francja i Rosja zawarły z Włochami, aby za
pewnie koalicji pomoc Włoch. Poniżej poda- 
jemy wyjątek, jak następuje:

Ambasador włoski w Londynie markiz 
Imperiał, ma zaszczyt przedłożyć z polecenia 
rządu swego sekretarzowi stanu Sir E. Grev- 
owi, ambasadorowi francuskiemu (w Iz»ndv- 
nie) Cambon‘owi i ambasadorowi rosyjskiemu 
(w Londynie) hr. Benckendorffowi poniższe 
pismo:

Artykuł 1. Gienerałne sztaby Francji, 
Wielkiej Brytanji Rosji i Włoch mają zaw- 
rzeć tocznie konwencję militarną. Kon
wencja ta określi minimalną granicę sił woj
skowych. jakie Rosja ma wysiać przeciw Au- 
slro-Wegwun na wypadek, gdvbv mocarstwo 
to wszystkite siły wrieżyło przeciw Wiochom 
i gdvbv Rtęją •«tecyriowała się zaatakować 
przedewszvstkiem Niemcy. Wspomniana kon
wencja militarna ułoży również sprawy, doty
czące zawieszeni« hroni, o ile zależą one od 
naczelnego dowództwa.

Artykuł 2. Ze swej strony zobowiązują się 
Włochy wszelkiemi środkami, jakie mają do 
dyspozycji, prowadzić wojnę wspólnie z Frań 
cją, Wielką Brytan ją i Rosją przeciw wszel
kim państwom, które z niemi walczą..

Artykuł 3. Francuskie i angielskie mary
narskie siły orężne będą z Włochami nieslab- 
nąco czynnie spóldziałały dopóki flota austrv- 
jacka nie zostanie zniszczona aż do zawarcia 
pokoju. Między Francją. Wielką Brvtanją a 
Wiochami zostanie niezwłocznie zawartą kon
wencja dotycząca wojny na morzu.

Art. 4. Przv zawarciu przyszłego pokoju 
otrzymają Włochy: Obszary trydenckie, cały 
południowy Tyrol aż do jego granicy natural
nej jako która uważać należy Brenner, miasto 
Tryjest z okolicą, hrabstwo goryckie i Grady- 
skę, całą Istrje aż do Ouarnero z wyspami 
istryjskiemi i Lussin, również mniejsze wyspy 
Plavniod, Unie. Gacki Doli, Palazzuolo, San 
Piętro dei Nembi. Asmello i Gruica oraz zie
mie w pobliżu leżące. (Dodatek bliżej oznacza 
granice.)

Art. 5. Dalej otrzymują Włochy prowin
cję Dalmację w swojej obecnej objętości z do
łączeniem Lissarycy i Trebinji na północ a na 
południe ca)v obszar aż do linji idącej od wy
brzeża szczytu górskiego Planhalas ku wscho
dowi aż do działu wód, przez co Wiochy po- 
siędą wszelkie doliny wód do Sebenico wpły
wające a więc: Gicolo, Ghera i Bultisuizę 
wraz z wszystkiemi jej rzekami. Wiochy do

staną również wszelkie wvspv leżące na północ 
i na zachód od wybrzeża Dalmacji itd.

Art. 6. Wiochy zvskaja wraz z calkowitem 
prawem posiadania Walonę. wvspv Sasseno i 
obszar dostateczny celem «rbczpieczcnia tej po
siadłości pod względem militarnym — propo
nuje sie obszar miedzy rzeką Vopizą na pół
nocy i na wschodzie a granicą dystryktu Chi
mara na południu.

Art. 8. Z pelnem ptav’em posiadani» o- 
trzvmują Wiochy za jete przez siebie wyspy 
Dodckanezu.

Art. lt. Wkwhv dostaną dział kontrybu
cji wojennej, odpowiednio do poniesionych 
przez siebie oGar i wysiłków.

Art. 13. Na wypadek rozszerzenia się 
francuskich i angielskich posiadłości kolonjal- 
nvch w Afryce kosztem Nienrec uznają Fran
cja i Wielka Brvtanja zasadniczo prawo do 
żądania kompensacji w formie rozszerzenia 
posiadłości swoich w Ervtreji, w Somali Ll- 
hji i w obszarach graniczących z kolonjami 
franenskiemi i angielskiemu

Art. 15. Francja, Anglia i Rosja zobowią
zują sie dopomagać Wiochom do powstrzy
mania Stolicy Apostolskiej od podejmowania 

jakichkołwiekbądż kroków dyplomatyczny'h 
celem osiągnięcia zawarcia pokoju albo ure
gulowania spraw z wojną obecną mających
styczność.

Art. 16. Niniejszy traktat bedzie zachowy
wany w tajemnicy. Co dotvczy przyłączenia 
się Włoch do deklaracji z dnia 5. września r. 
1915, deklaracja ta zostan ę ogłoszona dopiero 
z chwila, w której Wiochy wypowiedzą woj
nę lub otrzymają wypowiedzenie wojny. Wio
chy oświadczają, że o ile możności jaknajprę- 
dzei wystąpią czynnie, w każdym razie naj
później miesiąc po podpisaniu dokumentu 
przez wszystkie partje, o które zabiegają.

Z Królestwa.
Wydział ewangielicko - teologiczny na 

uniwersytecie warszawskim. Z powodu pro
pozycji warszawskiego konsystorza gieneral- 
nego, który zaproponował departamentowi 
wyznania i oświaty utworzenie przy war
szawskim uniwersytecie wydziału ewangielic
ko - teologicznego, pisze »Lokal Anzeiger« co 
następuje:

Ihofesorowie zostali już wybrani, to tez 
wspomniany fakultet będzie mógł w przysz
łym semestrze już bvć otwarty. Utworzenie e- 
wangielicko - teolog cznego fakultetu przy u- 
niwersytecie warszawskim jest środkiem polo- 
nizacji ewangielickich niemców polskiej Kon
gresówki. Warsźawski konsystorz — jak to 
wykazały pożałowania godne zajścia podczas 
polskiego gieneralnego Svnodu, który rozszed! 
się bez osiągnięcia rezultatów — zaprzysiągł 
się w dążeniu spolonizowania tego pól m łjo- 
na ewangielickich niemców, żyjących w Pol
sce, co, według ich zapewnień udało się już 
u 100 tvs. ewangieiików. Do osiągnięcia tego 
celu nada je się każdy środek, a także i naru
szenie kościełno - wyznaniowych interesów. 
Bardzo znamienny jest fakt, że na największą 
opozycję natrafiła w warszawskim konsvsto- 
rzu ustawa, stojąca w zupełnej zgodzie z przed
łożonym g enerał - gubernatorstwu warszaw
skiemu projektem prawa kościelnego, która 
przewidywała, że członkowie gminy żvjącv w 
małżeństwach mieszanych i wychowujący swe 
dzieci w wyznaniach obcych, nie mają być 
wybierani do Synodów. Na taką samą opozy
cję natraf ło rozporządzenie, że duchowni (jak 
to dotychczas samo przez się praktykowano) 
mają odbywać studja na uniwersytetach nie
mieckich, co stanowi zarządzenie, nad którego 
koniecznością w interesie kutturalnym nie- 

mieciccii gmin nie potrzeba tracić słowa, tem 
bardziej jeżeli się zważy, że fakultet utworzo
ny przv uniwersytecie warszawskim ma być
zupełnie polsku

Jak urzęduje Rada Regiencyjna. Dzienni
ki warszawskie donoszą: Członkowie Rady Re
giencyjnej pełnią godności bez pobierania lsty 
cywilnej, mimo ponoszenia wysokich kosztów 
reprezentacyjnych. Książę Lubomirski za po
średnictwem skarbn ka gabinetu cywilnego 
Rady Regiencyjnej posiadane do dvspozvcji 
fundusze rozdziela w formie zasiłków i zapo
móg między potrzebujących, jak dawniej za 
swej prezydentury czvnil to w magistracie 
masta. Rada Regiencyjna odbywa codziennie 
posiedzenia pod przewodnictwem arcyb. Ra
kowskiego w pałacu arcybiskupim. W tych

dniach podpisane zostały i doręczone dwie no^> 
minacje, mianowie:e prof. Siewierskiemu n® 
referendarza k< ronnego Rady Regiencyjnej fe 
Dr. Skórewiczowi na kuratora zamku.. I

Przebudowa i przygotowania pomieszczeń 
zamkowych dla Radv Regiencyjnej postępuj# 
szybko tak. że apartamenty recepcyjne i _urzę^ 
dowe zapewne będą mogły być oddane już 8. 
grudnia br. Co do urządzena apartamentów 
Rady Regiencyjnej. z których ks. Rakowski 
zająć ma salę malinową, Józef Ostrowski —* 1 * * * * * 
błękitną, a ks. Zdzisław Lubomirski salon re«< 
cepcyjny króla Stanisława Augusta z przyle
głym miniaturowym gabinec.'kiem, to najwię
cej trudności przedstawiać będzie umeblować 
nie, które winno być w każdei z sal dostoso- 
w.ane do jej stvlu. Pominto otrzymania części 
umeblowania od hr. Ksawerego Branick eso z 
Wilanowa, sam koszt wielkich biur w stylu 
..Empire“ lub „Louis XV“ w stosunku do fun- 
duszów na to przeznaczonych jest olbrzymi.

Giełda warszawska a pogłoski pokojowe, 
Warszawske »Jued. Wort« donosi, że na gieł
dzie warszawskiej z powodu pogłosek o zawie
szeniu broni już od tygodnia żaden interes 
nie przyszedł do skutku. Wielcy handlarze 
nic nie kupują. Spekulanci daremnie uslują 
pozbyć się towarów po niższej cenie. Cios 
spotkał handel cukrem. Cenv cukru z dnia na 
dzień spadają. Słychać, że także inne artykuły, 
których od szeregu miesięcy ńe bvto w War
szawie, jakoto kawa, herbata, kakao, teras 
znów się pojawiły na targu. Należy się także 
liczyć ze spdkiem cen skóry. Tvlko towary 
łokciowe nie spadną w cenie, ponieważ speku
lanci otrzymali wiadomość, że towarów tychj 
brak także na rynku rosyjskim.

Z Galicli.

W sprawie rekwizycji dzwonów. Ze sfet* 
duchowieństwa otrzymał »Głos Narodu« na- 
stęnujące uwag’: Przvkrem zdziwieniem prze
jąć musíala każdego wiadomość ogłoszona 
przed kilku dniami, że niebawem nastanie ma 
w Galicji nowa, trzecia z rzędu rekwizvcia 
dzwonów, spowodowana jakoby tem, iż dotąd 
zbyt wiele dzwonów h'storvcznvch i artysty
cznych w Galicji pozostawiono. Tymczasem, 
przeciwnie znane są dobrze faktv. że rekwiro- 
wano u nas bardzo cenne zabytkowe dzwony, 
pochodzące z najodleglejszych wiek'w, np. w 
Osobnicy pod Jasłem, rozbito na miejscu dzwon 
romański, w7 Libuszy zabrano dMowanv dzwon 
z r. 1448 z bardzo cennem wizerunkami, W 
Moszczenicy dzwon z XV wieku, w Sie mi echo- 
wie dzwon z r. 1557. w Łętowni pod Jordano
wem dzwon z r. 1583 i szeerg innveh. A prze
cież reskrypty ministerialne obwieszczały ka
tegorycznie. że dzwonv pochodzące z przed r, 
1600 wstecz, n‘e będą ulegały rekwizycji. 
Wszystkie te dzwony hvłv wyłączone przeM 
Urząd konserwatorski, który podjąć miał 
wszelkie kroki, bv je odzyskać, widocznie wyż
sze władze wiedeńskie nie udzieliły mu do
syć poparcia.

W:emv dalej o kilku parafjach. gdzie juk 
od szeregu tygodni żaden głos dzwonu nie 
wzvwa wiemvch na nabożeństwo ku wielkie
mu rozgoryczeniu ludności. Zabrano tam osta
tnie dzw?onv. nawet małe sygnaturki, jakkol
wiek rozporządzenie ministerialne na to n/e 
pozwala. Ale co innego rozporządzenie wladr 
nawet najwyższych, co innego praktyka.

Czyżby nasi posłowie nie powinni zająź 
się tą sprawą? bo przec:eż pewne, że v; żad
nym innvm kraju nie pozwolonobv na krzyw
dzące przekraczanie roznorzadzeń. na omiianie 
praw dyktowanych wysokiemi postulatami kul 
tury, praw, które chvba ustanowione zostały 
nie dla pozoru, lecz dla istotnej ochrony cen
nych zabytków sztuki.

,50-letni jubileusz Tow. lekarzy galicyj
skich. 2. grudn’a br. minęło 50 lat od chwili 
założenia Tow. lekarzy galicyjskich z siedzibą 
we Lwowie. Ponieważ w chwili obecnej trud
no myśleć o uroczystym obchodzie jubileuszo
wym, przeto obchód ten Rada zawiadow.-za 
Towarzystwa odłożyła na czas późniejszy, aby 
mogli w nim wziąć udział lekarze z całej Pol
ski, wolnej i niepodległej. — Organami Towa
rzystwa są lwowski »Tygodnik Lekarski« i 
krakowski »Przegląd Lekarsk’«, które obejmu
ją dziś przeszło 60 tomów i przedstawiają bar
dzo poważny dorobek naukowy, obeimuiney 
wszystkie gałęzie medvcvnv. Fundusze wie
czyste Tow. zebrane głównie droga składek I 
zapisów członków wynoszą przeszło milion

fiodio.
(Dokończenie, — p. nr. 273.)

Z kolei przyjrzyjmy się dwom tym pier
wszym dzelom Rodina, które tak stanowczo 

rzeciwstawialy się bezdusznej, upozorowanej, 
analnej piękności, przez ówczesny kanon a- 

kademicki uznawanej. Charakter twórczości 
iego ujawnił się już w pierwszein dziele. Ril- 
ke powiada, że nie trudno odgadnąć, co Ro
dina spowodowało do rzeźbienia tej głowy 
brzydkiego starca, którego nos złamany pod
nosił występujący na obliczu wyraz udręki we
wnętrznej; pobudką była pełnia życia, w tych 
rysach skupiona, — okoliczność, że oblicze to 
Pozbawione było jakichkolwiek symetrji. że 
pic się tam nie powtarzało, żc nie było tatn 
fnicjsca martwego czy obojętnego. W masce 
tę; uderza ów nietsstannv ruch profilów, wol
to y ml wszelkiej przypadkowości lub niepew
ności: każda lin ja, każda bruzda, choćby naj- 
nm ejsza, ma tu swoje przeznaczenie. W idz 
patrząc na tę maskę, zda je się wyczuwać, jak 
bruzdy Ic powstawały kolejno, jakie żioliily je 
troski i ile nocy bezsennych złożyło się na nie. 
W masce tej rzeźbiarz wyraził cały ogrom bez
imiennego, ciężkiego życia ludzkiego, które nie 
Jiizyczy skargą, nie oskarża nikogo, a tylko w

siebie zapatrzone, w sobi* szuka win i odku
pienia. Oblicze męczennika.

Rodin wiat tu w martwy mabrjal. jakim 
jest kamień, życie duszy, przedstawiając je na 
wskroś realistycznie. Z jeszcze większą siłą do
kona! tego w »Wicku spiżowym’, r zmiarów 
człowieka normalnego. Bolesne przebudzenie 
i szaloną tęsknotę za nieznanem, jaką wykuł w 
obliczu tego młodzieńca, wyrazi! jednocześnie
i w całej postaci. Każda jej cząstka pulsuje 
życiem mlodzieńczem, tryska s lą, czerpaną —
zda się — bezpośrednio z łona matk'-ziemi.
Była to jak gdyby sylweta drzewa, które drży
z niejasnego lęku przed nieznanemi jeszcze wi
chrami i burzami marcowemi. W dziele tem
Rodin zastosował po raz pierwszy ruch ciała. 
W linji wzniesionych w górę ramion, oraz w 
wysuniętej do rozpoczęcia drogi życ/nwej pra
wej nodze uzmysłowił artysta wyczekujące,
naprężone przygotowanie do rozpoczęcia twar
dej Syzyfowej pracy wieków.

Ten ruch, to tętno życia potęguje się od
tąd we wszystkich następnych dziełach Rodina, 
w każdym ich szczególe. Mówi w nich nietylko 
twarz, ale calv korpus; życie wewnętrzne u- 
plastycznionycb postaci wyrażają ramiona, rę
ce, nogi, wszystko. Potęga ruchu kłębiącego się 
żvcia występuje w »bramie piekieł«, 
gdzie rozliczne Ugory i grupy, rzucone świa
dom# wol# artysty, wyobrażają chaos żędz,

cserp*eń i zatracema. wzlotów i upadków, chaos 
walk i lęku obłędnego, ból niczaspokoinych ¡>o- 
żądaii i mękę oczekiwania. Przed oczami rta- 
szein: s' «je piekło Dantejskie. A nad tym pi— 
kielnvtn tańcem życia wznosi się olbrzymia 
postać »myśliciela«, który w zamyśleniu 
swem widzi całą tę p- tworną grozę widowis
ka. Siedzi w kabłąk zgięty, z głową wspartą na 
ramien u i jest cały jedną wielką* myślą, jed
nym mózgiem.

Jednem z największych jego arcydzieł jest 
grupa historyczna »mieszczan z Calais«. 
Za podkład służyła tu artyście historja oblęże
nia miasta Calais przez woj«ka ang elskie kró
la Edwarda III, podana w Kronice Froissarla. 
Mianowicie, gdy mieszkańcom obleganego mia
sta groziła już nieuchronna śmierć głodowa, 
krór Edward ośw adczyl. że oddali się zpod 
murów miasta pod warunkiem, że sześciu 
najprzedniejszych obywateli miasta odda mu 
się w ręce dobrowolnie, aby mógł z nimi u- 
czvnic. co zechce. Zażąda! nadto, aby ci oby
watele opuścili miasto boso, odziani tvlko ko
szulą, ze stryczkiem na szyi oraz z kluczami 
bram miejskich w ręku. Na rynku zgromadzi
li się tedy mieszczanie nieszczęśni, w m lczą- 
cem, ponurem oczekiwaniu. Lecz niedługo 
trwało, a już zgłosili się zpośród nich bohate- 
row e, którzy ochoczo nieśli życie swe w ofie
rze ku obronie miasta. Tłum zapłakał. Byli to

istotnie obywatele najprzedniejsi: pierwszy o- 
hywałel najmienniejszy a dobroczynny, drugi 
powszechnie poważany, ojciec dwu śPcznych 
córek itd. Wszyscy oni porzucili, co mieli naj
droższego i obnażeni udali się do obozu kr»la, 
gdzie czekał na n:ch kat. — Dla Rodina hvł to 
tnalerjal dostateczny: czul, że w historji tej był 
moment w którym dokonało się coś niezinier« 
nie wielkiego, coś. co bvlo „hezczasowe i bez
imienne", a co miało urok prostoty, szczerości f 
bezgranicznego poświęcenia, urok uduchowie
nia. Uwaga jego skupiła się na chwili wyjścia 
ich z miasta. Widział w swej wyobraźni, jak 
rozpoczęli swoją drogę śmiertelną ku nieśmier
telności. czul, jak każdy z nich przeżywał w 
tej chwili tragicznej raz jeszcze cala swoją 
przeszłość. Ujrzał sześciu mężów, z których je
den nie byl podobny drugiemu. W duszy jego 
wyrosło stu bohaterów, których przetopi! w 
tych sześcu mieszczan. Ogrom bohaterstwa w 
kształtach plastycznych. Każda z tvch sześciu 
postaci posiada swój odrębny charakter, swój 
odrębny świat wewnętrzny, idą luźno a prze
cież wszyscy razem tworzą jedna zwarta ca
łość. zjednoczeni jedną myślą naczelną, jednem 
dominujacem uczuciem heroizmu.

Pomnik tych sześciu bohaterów miał sta
nąć na rynku Gala s, a więc na miejscu, skąd 
ongi rozpoczęła się ich tragiczna pielgrzymka. 
Według projektu samego Rodina ciche te po«,



Koron. T funduszu wdów i skroi po zmarłych 
jrkarznch wypłacono w ostatn'<’h 25 lalach za- 
jwmóg w wysokości kor. .'l0f>.432. Prezesem or
ganizacji od r. 1911 jest prof. Dr. Machek.

II.... . DinOTnMOTMMI

Nasze sprawy.
— Publiczna Czytelnia Polska w Gliwi

cach otwarła będzie z dniem 1 stycznia. Wy
łożone będą tam pisma polskie oraz książki. 
Na dochód tejże Czytelni urządzą Komitet O- 
Iwwalelski w Gliwicach przedstawienie ama
torskie »Karpackich Goralów». — Oby za przy 
kładem Gliwic obudziły się inne miasta na 
Slązku.

— Wystawa książek w Bytomiu. Stara
niem Towarzystwa Czytelni Ludowych odbę
dzie się w Bvtoiniu na sali domu towarzys
kiego »L'l« przy ul. Klukowskiej 1 (w pobliżu 
starych koszar) wystawa książek od 7. do 12. 
grudnia. Jest to pierwsza wystawa tego ro
dzaju na Górnym Ślązku.

— Księża wynaradawiający na Ślązku. W 
»Nowinach Opolskich« czvtamv list dzew- 
czvn z Głogówka, gdzie to kiedyś Jan Kazi
mierz bawił, uciekając przed najazdem szwedz 
kim do starego pasterza, który radził im za
łożyć towarzystwo. Proszą one o dalsze wska
zówki i tak się żalą:
r Mamv tu trzeci zakon i Kongregacje Ma
riańską polska. Ale polskiego nic tam nie ma 
w tvch bractwach prócz nazwy. W najróż
niejszy sposób usiłowano już nieraz przez 
prośby i żądania energiczne uzyskać przynaj
mniej jaki wvklad polski albo egzortę. Zaw
sze takie prośby odparto z oburzeniem. Nie 
mamv zadać egzort polskich, kiedy członkowie 
po niemiecki’ powinni rozumieć i pewnie też 
rozumieją. Niema więc w bractwach polskich 
ani wykładów polskich, ani deklamacji, ani 
¡śpiewu ani czvtanek. ani teatru. A niemieckie 
towarzystwa tutejsze wszystko to mają w swo 
im języku. Należycie może, ojcze duchowny, 
do Towarzystwa Oświaty. Gdybyście nam tak 
przysłali kogo z wykładem. tobv się może prę
dzej dało co zrobić. Jesteśmy tu, jak owiecz
ki bez pasterza. Są tu pasterze, ale ci nas chcą 
paść na paszy niemieckiej, a my chceray pa
szy polskiej. Wszystkie owieczki żyją tu sa- 
tnopas. Możeby się dało połączyć je w kółka 
jakie, gdyby tu kto przyjechał i pouczył nas.

■tHsaiSiaai

Sfełsdtó i pokwitowania.
— * Na bezdomnych zebrano w Adm. na

szej w dalszym ciągu: Zebrane na ślubie p. 
Stanisława Tomaszewskiego z panną Zofją 
Fabian w Lubostroniu 150 mk. Z Wierzchowski 

\z pola 40 fen. Boi. Wyb.eralski 20 mk. Irena 
!W-o.jcieckow.ska 1 mk. Ks. Jan Adamski 10 mk. 
jF. Majtas 21 mk. M. P. z Pozn. 24.35 mk. W 
miejsce podzięk, za udział w pogrzebie śp. 
Emilii Weber 10 mk. Na ślubie p. Marji Szy- 
pryt z Poznania z p. Stanisławem Ziółk ewi- 
czem z Pobiedzisk, zebrano przez Ludkę Ziół- 
kiewicz 22 mk. Wróblewski Toszek G. S. 20 
pik. — Razem z poprzed. kwit. mk. 241 306,01.

— * Na Głodnych zebr, w Adm. naszej w 
dalszym ciągu: Rodzeństwo ku uczczeniu pa
mięci ukochanego brata śp. Jana Kubickiego 
20 mk. Oleńka i Marylka Durskie z Pleszewa 
¡w miejsce podarków gwiazdk. 25 mk. — Ra
jsem z poprzednio kwit. mk. 55343.81.
’ — * Na Dar Kościuszki zebr, w Adm. na
szej w dalszym ciągu: L. Frankiewicz w miej
sce w enca na trumnę śp. Brylińskiego 10 mk. 
Razem z poprzednio kwit. mk. 9955,29.

— Na Bihk Kraszewskiego złożono w 
Adm. naszej na nowo za pośred. L. Ż. od B. 
W. 24 mk. .

— * Na Radę gL i opiek, w Warszawie w 
imię hasła „Ratujcie dzieci“: M. Zygałski 50 
mk. — Razem z poprzed. kw’t. mli. 163,20.

— * Na Ochronkę przy kościele św. Woj
ciecha zebr, u nas na nowo: W mvśł mego 
męża śp. Franciszka Litkowskiego na ochron
kę paraf jalną przy kościele św. Wojciecha 50 
marek.

•— • Na kuchnią dln ubogich zebr, w Adm. 
naszej w dalszvin ciągu: W mvśl śn. n,ngo 
męża Franciszka Litkowskiego 50 mk. — Ra
zem z poprzed. kw't. mk. 72.50.

— * Na ubogich miasta Poznania zebr. W 
Adm. naszej na nowo: M. Zygałski 25 mk.

— * Na Lldcb św. Ant. zebr, w Adm. na
szej w dalszym ciągu: Od .lany, Józika i Ka
rnika Ozd. z Ujazdu zamiast cukierków dla 
Basi na imieniny 10.50 mk. M. Zygałski 25 mk. 
Razein z poprzed kwit. mk. 147.55.

— * Na Bezdomnych złożyli: pp. Dr. Sla- 
nisławostwo Romanowie z Torunia w miejsce 
podziękowań za życzenia odebrane w dzień 
ślubu 50 mk.

Buiro Rady Narodowej 1
M. Korzeniewski.

Wiadomości i daisayeh stron.
— * Kradzieże kolejarzy. Na jednym z 

dworców towarowych w Berlinie aresztowa
no w dalszym ciągu 24 kolejarzy, którzy kra- 
dli przesyłki. Wiele towaru znaleziono u nich 
w domu. U jednego z nich w przepierzeniu 
było 80 pudelek cygar. W kradzieże te wpląta
ne są liczne osoby, które na razie jeszcze są 
na wolnej stopie.

— * Wystawa artystek polskich. Ze Lwowa 
piszą nam: W pierwszych dniach grudnia br. 
otwarta zostan'e w wielkiej sali lzbv handlo
wej pierwsza Wystawa Artystek Polskich we 
Lwowie. Wystawa zawierać liędzie dzieła 
sztuki z zakresu malarstwa, rysunku, grafiki i 
rzeźby i ma stanowić zapoczątkowanie zespo
łu zbiorowej pracy artystycznych sil kobie
cych w Polsce. którv z czasem spojonym zo
stanie w stałv Związek, łączący całokształt 
twórczości kobiet — artystek u nas. Celem 
Związku będzie: urządzanie. wystaw prac 
członków, wykonywanie wspólne większych 
dzieł, szczególniej w zakresie sztuki kościel
nej, pomoc wzajemna, ochrona materialnych 
interesów, podniesienie ruchu artystycznego. i 
wydawniczego, oraz towarzyskie zbliżenie się 
uczestniczek. Ufać należy, że jak wszystkie ob
jawy zrzeszenia sie w imię pracy, talentu i za
cnej mvśli zbiorowej u nas, tak i ten swojski 
a kulturalny wysiłek niewieści, przyjętym zo
stanie przez ogól z czvnnem uznaniem i sym
patia. Na czele Komitetu Wystawy stanęła je, 
inicjatorka, p. gienerałowa Gabrjela Zaleska, 
której gorliwym, a wytwornym rękom nie je
dna już dobra sprawa powodzenie swe za
wdzięcza — skarbniczką jest p. Wanda Korze
niowska. zadania sekretarek dzielą między sie
bie pn. Zofja Albmowska i Luna Drexlerówna 
— cztery nazwiska, mające już swoją treść 
indywidualną i znaczenie tej miary, że ich z 
osobna podkreślać tu chvba zbyteczne. Rzecz 
prosta, że obok prezydium wystawy pracuje 
wraz z niem od łat kilkanaście najwybitniej
szych artystek lwowskich, jako komitet i jury. 
Pomimo wszelakich trudności, jakie doba obe
cna nastręcza (trudne warunki transportowe, 
wysokie koszty etc.) zgłoszenia ze wszystkich 
centr i zakątków Polski nadeszły bardzo, licz
ne, tak iż śmiało rzec można już dzisiaj, że 
gotuje się dla artystycznego Lwowa wrażenie 
i użycie niepowszednie, jedno z tych, cennych, 
które nie mijają, ale krzepiąc myśli i ¿erca» 
odmykają daleka perspektywą twórczej budo
wie jutra. Z wystawą grudniową też bvc połą 
czona gwiazdkowa wystawa szkiców. O.bliż
szych szczegółach doniosą dalsze komunikaty.

_ »Na tropie morderców śp. A. Napiór
kowskiego. Donos Jiśmy w tvch dniach o na
mordowaniu publicysty i b. posła, do rosyjskiej 
Rady Państwa śp. Napiorkowsk ego. Obecnie 
władze wpadły na trop morderców.

Do wykrycia ich dopomógł przypadek: na 
drugi dzień no zabójstwie służba folwarczna w 
Krzu majątku zamordowanego, pojechała po 
słpmę. Jedna z dziewcząt, wyciągając snopek 
słomy ze sterty zauważyła, że siedzi pod mm 
jakiś człowiek. Zanim służba przestraszona 
zwróciła się o pomoc, człowiek ów zdołał urn 
knąć i schronić się do poblizkiego lasu. Do
piero po zbadaniu kryjówki w stercie, znale
ziono w niej butelkę zawiniętą w papier wyr
wany z kajetu i zapisany dziecinnem pismem. 
W krótkim przeciągu czasu wykryto w mifej-

scowej szkołę, że papier pochodzi z kajetu pe- . 
wnej dzKwczvnki ze wsi sąsiedniej. Po doko- j 
naniti rewizji w rininii jej rodziców, znalezio- J 
no tam rzeczy pochodzące z rabunku, miedzy 
innerni kożuszek śp. A. Napiórkowskiego i za
krwawiony bagnet. Wnosić można iż rzeczv 
le należa do owego człowieka, ukrytego w ster
cie slomv. Człowiek ów przed kilku laty bvl 
stróżem w Krzu, do czasu zaś ostatniego tru
dnił sie wyrobem taniego obuwia — jak się 
wykazało — z pasa transmisyjnego, skradzio
nego w Krzu przed kilku tygodniami. Drugim 
mordercą jest mlodv. 19-tętni chłopak Sekuła, 
wychowujący się przy matce, która służyła u 
śp. Napiórkowskiego. Chłopak ,bvł zawsze le
niwy i odznaczał się ziemi skłonnościami. Wi
dziano go w wigilję zabójstwa kręcącego się 
kolo dworu, chociaż matka i on po aresztowa
niu ich zapewniali, że chłopaka w Krzu nie 
hvlo od dwuch tvgodni. 1 rzecim domniema
nym mordercą jest pomocnik stelmacha, który 
uciekł. Łupem bandytów stała się większa su
ma, prawdopodobnie kwota 27 000 k„ którą 
śp. Napiórkowski podjął z Svndvkatu lubels
kiego za sprzedane zboże, gdyż kwoty tej nie 
znaleziono.

— * Synowie gosoodarscy bandytaniŁ W 
pismach warszawskich czvtamv:

W środę dnia 2Ł listopada na dom wdowy 
Dziewulskiej w Janówku. w powiecie węgro
wskim. o godz. 7. wieczorem, napadło 6 w re
wolwery uzbrojonych i zamaskowanych ban
dytów. Oprvszkowie pod groźbą śmierci, za
żądali pieniędzy, które jak ich poinformowa
no. przechowywała wdowa w komorze.. Tortu
rowana Dziewulska oświadczyła, że pieniędzy 
nie posiada w domu, lecz ma ie u zamężnej 
córki Laskowskiej, która mieszka na końcu 
wsi. Bandvci uwierzyli słowom Dz. i pozosta
wiwszy va straży jednego ..towarzysza“, udali 
sie do domostwa Laskowskiej.. Tam wtargną
wszy do kuchni, sterorvzowali parobka i słu
żącą zaprowadzili ich do pokoju. powalili na 
łóżka, związali za nogi i ręce silnymi powro
zami. usta zakneblowali i przvkrvli pościelą. 
Wówczas oprvszkowie udali się do pokoju,, w 
kfôrvm znaidowała się Laskowska, a grożąc 
rewolwerami, oświadczyli abv wvdaîa bez 
rozlewu krwi“ pieniądze Dziewulskiej oraz swo 
je. Przestraszona kobieta oddała bandytom 45C 
rubli oraz wszystkie kosztowności, wartosu 

lelku tysięcy rubli. Łupieżcy nie zadowolili 
tvn lunem i poturbowali Tpskowską koi- 

barn i rewolwer., zrabowali wielką ilość mięsa, 
słoniny, boczku i wszelkich przedmiotów, 
przedstawiających jakąkolwiek wartość w do
mu. Po obrabowaniu L. bandvci udali się 
do mieszkania Dziewulskiej i zaczęli ją znów 
torturować. Omdlewając wskutek uderzeń o-
fiara. wskazała szafkę, w której znajdowały 
sie pieniądze. Bandvci porzucili swa ofiarę i 
zabrawszy z szafy 9.000 rubli oraz wiele kosz
townych przedmiotów, zbiegli w kierunku wsi 
Janówka. W czasie napadu jednemu z ucze
stników rabunku spadła maska z twarzy. 
Włościanie poznali w nim jednego z synów 
gospodarskich, z wsi pobłizkiej.

Isięgl stanu oywilnego.
Dnia 3. grudnia zgłoszono:

Zmarli:
Nauczyciel Hipolit Sobczyńskl 62 Jata. 

Wdowa Kłaudyna Pawelcznk z 1 ^ka
69 łat. Robotnica Marta Leitgeber 30 lat. Ku
piec Albert Katz 48 lat. Petegia Wesołowska 
9 lat 11 miesięcy. Robotmcs. Helena Skrzyp
czak 20 lat. Kowal Bonawentura Nawrocki 60 
lat. Wdowa Franciszka Sm Marek z domu 
Mfllłer 60 lat. Zwrotniczy Marcin I oradzisz 
16 łat Bvłv zwrotniczy kolejowy Jan Paw
laczyk 62 lata. Posiedź, dóbr Józef Rvdz 37 1 
Zamężna Marta Friedrich z domu Prietzel 4« 
lat. Stefan Szelągicwicz 2 lata 3 mieś 4 dni 
Wdowa Marjanna Gołaska z domu Świątek 
78 lat. Sylwester Ratajczak 2 lata 11 iwes 26 
dni. Gabrvieła Głuszyńska 8 mieś. ¿2 dni. 
Młynarz Kazimierz Lojewski 80 lat Służąca 
Mar ja Wiatr 23 lata.

Dnia 4. grudnia zgłoszono: .....
Zmarli:

Rolmtnik Jan Jagielski 18 lat. Robotni 
Stanisław Teschner 14 lat 7 mieś. 4 dni. Bo-4 
hutnik Ignacy Dzikowski 16 lal. RobotivcaÜ 
Zofja Pinczak 20 lat. Robotnica Weronik® 
Tomvslak 17 lat. Wdowa Minna Schwierskyj 
z domu Zimmermann 58 łat. Witowa AIck^ 
samlra Miwińska z domu Rüdiger "6 lat., Żoł-4 
nierz. litograf Otto Hatiertond 35 lat. W dowal 
Frieda Techen z domu Mulsow 36 lat. Wdo-* 
wa Katarzyna Z Wierzchowska z domu Rvhàc^ 
ka 53 lata. Mieczysław Piasecki 11. lat I mie*, 
21 dni. Zamężna Franciszka Heigełmann S 
domu Filipiak 49 lat.

RUCH W TOWARZYSTWACH,
— »Trytoa«, Tow. wioślarzy. Zebrania! 

miesięczne odbędzie się w czwartek 6. hm. ® 
godz. 8. wieczorem w nowym lokaiu zebra» 
na sap Domu Królowej Jadwigi.

— Stów. Persona łu źemk. w handlu i prze< 
mvśle. Z powodu rekolekcji przełożono zebra-* 
nie miesięczne na poniedziałek 10. grudnia 
wiecz. o godz. pól do 8. na sali Domu Króto-« 
wej Jadwigi. Na porządku obrad: wykład Dr. 
żniniewiczówny oraz ważne komunikaty za< 
rządu.

21. ciągnieni» 5. ki. 9. nmskiei nohrln,-«i«n eckiej 
( 238 brćlewsko-iiriiskied loterii klanowej.

Ciairo'enie r. dni» 3 erndn'» t‘.*J7
Na każdy ciarnionrnumer nadty dwie równe wy
srane. ■ to no 'edne, na losy o równych nntne 

rach w obu oddsiałach w I. i II
(Bez üwarancJi (Przedruk wzbroniony).

i
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>staci stanąć miały na nizkim bloku, w sposób 
minimalny tylko wznosząc się ponad powsze
dniość. jak gdyby wciąż gotowi byli do drogi 
swej beznadziejnej. Projekt artysty spotkał się 
t słuszną zresztą odprawą, jako sprzeczny z 
iasadą rzeźby pomnikowej. Wobec czego Ro
din rzucił myśl nową. Domagał się 
mianowicie, aby tuż nad morzem wznie
siono dwupiętrową skalistą wieżę, czwo
rograniastą, szerokości podstawy pom- 
¡¡nika, na której szczycie stanąć rtralo owych 
¡sześciu bohaterskich mieszczaa. i ten projeki 
«drzacono, aczkolwiek doskonale odpowiada* 
istocie dzieła, którego płaszczyzny fenomenal
nie wręcz dostosowane były do takiej prze 
strzeni, do powietrza, do szerokiego hory
zontu.

Jedhym artykułem dziennikarskim nie po
dobna wręcz ogarnąć wszystkich dzieł Rod i 
na, którego życie całe oddane było pracy wy
tężonej, pracy olbrzyma. Omówienie choćby 
kilku, oprócz przytoczonych, najważniejszych 
>— jak pomniki: Wiktora Hugo i Balzaca, jak 
»Jan Chrzciciel«, Adam i Ewa, »Ułuda«, »Po
mnik pracy«, jak te liczne postaci kobiece, wy
wierające wrażenie niematerialnych wizji, któ
rych urokiem iest owa cudowna, w słońcu 
lśniąca miękośc i dojrzałość kształtów, pełnych 
• lekkich — wszystko to wymagałoby osobnej

rozprawy. Dlatego poprzestając na powyższem, 
ograniczamy się do dodania jeszcze kilku slow 
charakterystyki ogólnej. .

C. Mauchrr, charakteryzując Rodma, po
dniósł, że rysem zasadniczym jego tempera
mentu artystycznego jest chęć wyrażenia cha 
rakteru uczuciowego postaci. Jego sztuka jest 
dynamiczną, nie statyczną, opierającą się na 
studjum ruchu, które do tak bajecznych do
prowadził wyników. Był on realistą, wyzna
jącym zasadę Zoli, że sztuka, to „natura, wi-
fziana poprzez pewien temperament“. Był do
do jnym — jak już powiedziałem — a najkor
niejszym »sługą natury«, którą śledził na każ
dym kroku, wiedziony nienasyconą żądzą po- 
hwycenia wszelkich jej tajemnic, odsłonięcia 

jej wielkiej prawdy. Znamienne też światło 
nod tvm względem' rzuca jego pracownia. Mó
wi o tem Paweł Gsell w dziele swem »Rozmo
wy z mistrzem o sztuce«. Metoda jego pracy 
była nawskroś odrębna. „W pracowni jego cho 
dzą lub siedzą nagie modele, męskie i żeńs
kie, których jest zawsze kilkoro.. W ten spo
sób mistrz ma stale przed oczami grę nagiego 
ciała w ruchach wolnveh od wszelkiego przy
musu. Obserwuje je bezustannie, dochodząc do 
doskonałej znajomości człowieka nagiego w 
życiu, podobnie jak mistrzowie Grecji staro
żytnej. W ten sposób udało mu się odcyfrować

wyraz uczucia wszystkich części ciała ludzkie
go. Powszechnie uważa się oblicze za jedyne 
zwierciadło duszy. Tymczasem w rzeczywisto
ści niema w ciele ludzkiem ani jednego, mięś
nia, któryby nie reagował na to, co się. we
wnątrz dokonuje. Wszystkie one wrażliwe 
wypowiadają w danym momencie radość lub 
smutek, zapał lub zwątpienie, wesołość lub 
gniew. Studiując nagość, chwytał na gorącym 
uczynku uzewnętrzniony na niej wyraz duszy. 
A ponieważ palce jego, drogą ćw-czen nieu 
stannych nabrały zadziwiającej wręcz wpra
wy, przeto każdy podpatrzony nowy rucn. no
wy wyraz, błyskawicznie utrwalał w glinie 
Podobnych studjów poczynił on moc nieźli 
czoną: każdy ruch, każde przegięcie, słowem 
całą tę przebogatą, wieczną znrennośe życia 
duchowego, w ciele ujawnionego, posiadł byt 
uplastycznioną w glinie. Czy pracy tak poważ
nej. choćby w tysiącznym ułamku, oddają się 
ci zpośród naszych artystów, którzy od góry 
¿9 dąłu oblepili się szuihnemi etykietami fra
zesu o swem »posłannictwie«, pokrywając w 
ten sposób swoje nieuctwo i swoją próżnię 
bezgraniczną?! Czy o pracy takiej mają om 
bodaj słabe pojęcie?! Usta Rodina nie ucie
kały się do pustodźwlęcznego gadania, ponie
waż był człowiekiem czynu rzeczywistego, 
szczerym w swej prostocie, mającym w pogar-

dzie wszelki napuszony frazes i zarozumiały 
two, które jest nieodłącznym towarzyszem 
głupoty i lenistwa duchowego. . .

Rodin w rzeźbie współczesnej — jak to 
określił Jan KleszczyTiski8 * * * 12) - był przodownic 
kiem idacvm samotnie. Nie miał on na czeta 
się oiprzeć,' tre miał przed sobą żadnego poszu
kiwacza nowych wartości w swojej sztuce, f 
to takich wartości, które byłyby z życiem 
wspólczesnem związane, były tego wykwitem 
bezpośrednim. Zasługa tego pioniera jest wie
kuista, stała się szlakiem świetlistym, po któ-* 
rym zdążają i zdążać będą artystów całe po* 
kolen:a. i tu też jest główna wartość dziel Ro* 
dina, które są nietyłko potężnenu dziełami 
sztuki, lecz równocześnie i głęboką, gibntama 
krytyką rzeźby. Rzeźbkirze nowych pokoleń
nie mogą iść naprzód, nie przeszedłszy prze* 
Rodina i*nie zwyciężywszy go w sobie, — gdv8 
Rodin przez badania swoje, którym dal wyra« 
w swych dziełach, — powtarzam —- zdruzgotał 
rzeźbę europejską, wykazując jej nicosc i przv^ 
gotował doskonale grunt pod rzeźbę nową, pod 
nowy styl- Rod!n — to gienjalny artysta i tytan, 
pracy, który dał początek nowej świętnei cjzs

1 w hisioiąi rzeźby» , i z. i,
Wład. Czersk
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